Łódź, Cr r. 


No | Ag alondarzyk tygodniowy: 


Caw Wsp. św. Pawła. 
Piat św. Taodoryka K. 
Sob. Nawiedz. NMP, 
Niedz. Najśw. Kr. Anat. 
Pon. św. Jóżefn Kalas, 
Wt św. Antoniego Z. 
Śr. św. Izajasza Pr. 


Cona prenumeraty: 
W ŁODZI: 
Rocznie rb, 6 k. — 
Półrocznie „3 , 
Kwartalnie „1 „ 50 
Miesięezn.! „ — „ 50 
Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 


Wsahód sł: godz. 3 m. 48 | 
Zachód sł: godz 8'u. 24 ' 
Druz. dnia godz. 16 m. 
Ubyło dnia — m. 4. 
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Z przesyłką pocztową: 

Rocznie rb. 7 kop.40 Redakcyą 

Półrocznie „ „ 0 w Łodzi, 
ZAGRANIC 

iitedwiakia o ng jo] “l Przejazd m 8. 


Nr. telefonu 598. 


ROZW 


ziemi poftyezny, przemys toy, okomomiezny,gofeczny i iteraci Wustrovany 


Rok XI, 


J 


[4 


Czwartek dnia 30 czerwca 1910 roku. 


Kantory: włacny w Sarszawio, ul. Krucza Mè 23; m Pabianicach n p. Taodora Minka; 
w Zgierzu, w aptece p. Pałka. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na i-e) stronicy 50 kop. za wiersz pet, Zwyczejne ogłoszenia za tekstem no 7 kop. za wiersz nonpatelowy lub jego 
2 kop. od wyrazu (dim poszukujących pracy po 1'j, kop.) Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklam 
ąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcyą uważa 


e; cgłoszenia p 


po 20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub od tysi 


za bszpłaine; rękopisów drobnych nie zwraca. 


miejsce 


y i Nekrologi 


Redaktor: lub jego zastępca przyjmują interesantow codziennie, a wyjatkiem dui świątecznych, od godziny 3 — 4-sj po południu. 


Dr Skasiewic 
powrócił, 


najlepszy materyal do krycia dachów oraz izołacyi 
- budynków od wód zoskórnych i wilgoci, Jedyny ma 
` teryal do krycia dzchJw zeia "ý strzech 
słomianych, starych dachów papowych. Długoletnia 
trwałość bez wszelkiej konsetwacyi. — Jen. repr. na 
Król. Polskie: Dr. Ludwik Zieliński, Warszawa, Pa 
zowiecka 4, tel, 5%-62, adr. tel. „Kabel“. — Przed» 
stawicielstwo w Łodzi: B-cia Zbijewscy, 
Przejazd tel. 13-42. 421—25 


Znakomity środek odżywoczy 


KEF poleca 


apteka W. DAMIĘLECKIEGOG. 
Łódź, Piotrkowska Mż 130, tel, 12-93. 


423r 


Reskrypt Najwyższy. 


General-gubernator finlandzki miał szczęście 
otrzymać reskrypt Najwyższy następującej treści: 

„Do naszego generał-gubernatora finlandzkie- 
go. Mocą zrządzenia Wszechmogącego i przez 
zwycięstwo Piotra Wielkiego twierdza Wyborg 
wzięta została 200 lat temu i stała się własno- 
ścią dzierżaw rosyjskich. Wraz z Wyborgiem 
zwrócona została Rosyi zdawien dawna rosyjska 
i prawosławna część kraju Korelskiego. 

Zdobycz ta wzmocniła obrenę stworzonej 
przez geniusz Piotra stolicy, 

lmperyum dało ochronę cerkwi w Korelii i 
dało twardą oporę władaniu rosyjskiemu na wy- 
brzeżu fińskiem. Znakomite powodzenia oręża 
rosyjskiego podczas panowań następnych przy- 
mnożyły zdobycze Piotra i cały kraj finlandzki 
w początku zeszłego stulecia przeszedł! we wła- 
danie i na własność Imperyum rosyjskiego. Przez 
ten pełny znaczenia fakt stworzona zostala mo- 
cna opora dla Władania rosyjskiego na morzu 
Baltyckiem i zakończone zostało wielkie dzieło, 
zapoczątkowane przez Piotra Wielkiego. Dziś 
w pamiętny dzień 2600-tnej rocznicy wejscia 
Piotra Wielkiego na czele zwycięskich wojsk 
rosyjskich do zdobytego Wyborga, My, czując 


wdzięczność dla działalności ukorowanego przod- | 


ka Naszego, z najglębszą ezcią wspomiusmy bo- 
haterskie czyny i ciężkie trudy wojska rosyj- 
skiego, które 
Ojczyźnie í wierzymy mocno, że bohaterskie te 


R? 


} 
l 


czyny natohną wszystkich wiernych synów Wiel- 
kiej Rosyi do służenia z zaparciem się dobru i 
sławie jednego i aierozdzielnego Państwa Ro- 
syjskiego". ] 

Na oryginale własna Jego Cesarskiej Mości 
rąką podpisano: 

MIKOŁAJ. 
Dnia 14 czerwća Port Baltycki, 


à a 


Król Ferdynand w Paryżu. 


~ Obeena wizyta ułrędowa królewskiej pary 
bułgarskiej w Paryżu—pisze p. Ptaszycki w „No- 
wej Gazecie" — stanowi najświeższy etap w Toz- 
woju międzynarodowego znaczenia młodego pań- 


„stwa słowiańskiego na półwyspie Bałkańskim. 


K. ŻYCKIEGO 


| 
| 


Jest to dalszy ciąg cichej a wytrwatej i rozum- 
nej pracy, jaką ten król prowadzi wsspół ze 
swymi pomocnikami od chwili, gdy po raz pierw- 
szy wstąpił na ziemię bulgarską. 

Mlody 
dzie z kźwi królewskiej, ale nie mający naj- 
mniejszego doświadczenia w sprawach polityki i 
rządu, przyjął tron, ofiarowany mu przez bułga- 
rów, 'w warunkach nadzwyczaj niepomyślnych. 
Zdąwało się, że wobec rozprzężenia wewnętrzne- 
go w samom księstwie i niedostaiecznego wyro- 
bienia narodowych inężów stanu, zwłaszcza zaś 
wobec groźnej niechęci ze strony Rosyi, zadanie, 
jakiego podejmował się książę Ferdynand, prze- 
chodziło o wiele jego siły i nietylko jego. Pa- 
trzano w Europie z niedowierzaniem na tego dy- 
letanta, który z lekkiem sercem, chociaż po dlu. 
giom walaniu, brał na swoje barki obowiązki pa- 
nowania w kraju nieuporządkowanym i zagrożo - 
nym w swojim bycie. 

Bismarck, do którego książę zwracał się po 
radę, namawiał go do przyjęcia mitry, chociażby 
dlatego, że „w Każdym razie pozostaną mu na 
przyszłość pewne wspomnienia z młodości*. Dy- 
plomacya europejska, usilująca zawsze ukrywać 
swoją bezradność pod maską powagi, widziała 
w nim tylko awanturniczego śmiałka i wogóle 
dziwiono się powszechnie jego brawurze przed 
Rosyą. Nie brano przytem pod uwagę osobistych 
przymiotów umysłu i charaktgru kandydata, a 
zresztą nawet nie znano ich wówczas, Okazało 
się jednak, jak potężnym czynnikiem w życiu 
pewnych jednostek jest zdolność wrodzona, świa- 
dome poczucie siły, pewien instynki do rządze- 
nis ludźmi, oraz wola dokonania pożądanych 
zmian i nadania stosunkom koukretnym nowej, 
rozumnej formy. Okazało się, że książę Ferdy- 


,nand jest urodzonym politykiem i jakkolwiek po- 
czątki na tronie miał bardzo trudue, zdołał zwy- 
cięsko przebyć krytyczne chwile i poprowadzić | 


chwalebnie służyło Cesarzowi i ; 


naród bułgarski ku wyższej przyszłości, 


- o „zaa 2 


nadmiernego narodowego zapała, ale mało wpraw- 
nych do stosowania w swej akeyi metod konsty- 
tucyjnych i ze swej taktyki parlamentarnej nie 


wykluczającyeh jeszcze mordu, jako ostatecznego 


środka. Musial znosić dyktaturę Stambułowa i 
po jego śmierci, do Której ręki nie przykładał, 
zebrać wszystkie korzyści, aby ani na mgnienie 
oka nie stracić najwyższego kierunku sprawy pue 
blicznej według swej woli. 

Nioma wątpliwości, że dla uzdolnionego na- 
czeluika pańsstwa naród buigarski przedstawia 
bogaty materymł, podatny dla wszelkiej pracy 
organizacyjnej. Dowodem tego jest znakomita ar- 
mia bulgarska, która zresztą dawuiej odznaczyła 
się już wiełkiemi gprzymiotami pod Słiwnicą, za 
księcia Aleksandra Battenberga w wałoe z ser- 
bami. Wsparta na tej naturalnej siłe narodowej 
polityka ks. Ferdyuanda, po szczęśliwsm  przej- 
śeiu długiego 'okresu wrzenia w Macedonii, wy- 
wołującego często możliwość wojny z Turcyą 
lub Grocyą, zebrała przed dwoma laty zasłużone 
owoce, - gdy zrzacilą z swego państwa ostatnie 


, ślady blizko. pięciowiekowej niewoli tureckiej. 


oficer austryacki, pochodzący wpraw- | 


| 


W kraja młody książę musiał oględnie nsza- | 


nować właściwości charakieru bułgarów, pelnych ` 


Dziś, w pelni praw niezależności monarszej, 
król Ferdynand z małżonką jest gościem repu- 
bliki francuskiej i wizyta jego zostaje bezwa- 
runkowo w łączności z planami dalszego rozwoju 
Bulgaryi, do których współdziałanie ze strony 
mocarstw europejskich z góry winno być ząpew- 
nione. Zdaje się, że najbliższym celem podróży 
są interesy związku bałkańskiego, które przed 
kilkoma miesiącami zmuszały króla Ferdynanda 
do odwiedzenia różnych stolic Europy. Obeonie 
sprawa związku zdaje się być zupełnie dojrzała 
do wejścia na drogę urzeczywistnienia, jak do- 
noszą ostatnie depesze z Wiednia, gdzie zwykle 
najlepiej poinformowani są o sprawach bałkań- 
skich. Przewodnie stanowisko w projektowanej 
federacyi król Ferdynand chce zapewnić dla sie- 
bie, a raczej dla narodu bulgarskiego. Właściwe 
rokowania w tym przedmiocie przeprowadzono 
już zostały tam, skąd pochodzą decyzye, regulu- 
jące układ stosunków międzynarodowych na na- 
szym kontynencie. Francya, jako jeden z czynni- 
ków trójporozumienia, oczywiście nie mogła być 
pominięta przy doprowadzeniu przedsięwzięcia do 
zamierzonego końca. Charakter zaś i doniosłość 
znaczenia związku państw bałkańskich pod he- 
gemonią Bulgargi dadzą się oczywiście ocenić 
dopiero wtedy, gdy zabiegi- dyplomatyczne króla 
Ferdynanda uwieńczone zostaną, to jest gdy zwią- 
zek stanie się czynem. 


Ważna sprawa. 


— Proszę panów, ojcowie miasta muszą 
to być ludzie małowani, 

— Dlaczego? 

— Bo dużo o nich słychać, ale ich usły- 
szeć wudno, Niewiadomo, co robią i wogóle 


trudno wymiarkować, czy ich obchodzą coś- 
kolwiek losy miasta i ich mieszkańców... 

— A cóż pan masz do zarzucenia? 

— Choćby to, że pomimo nieustannych na- 
pomnień prasy, nie zajmą się uregulowaniem 
tak prostej, a jednak bardzo ważnej sprawy, 
jaką jest przeprowadzka. Na calym świecie 
data przeprowadzki została ustalona, u nas, 
w Łodzi, każdy stanowi swoją własną datę. 
Grono osób przeprowadza się zwykle pomię- 
dzy l-ym a 8-ym, tak, jak tego wymaga ko- 


deks Napoleona, ale litwacy wprowadzili tu 
termin przeprowadzki według starego kalen- , 


darza i dlatego panuje chaos nie do opisania: 


kłótnie i nacierania na jednych, wymyślanie i 


na drugich. 


Ja naprzykład, mam kontrakt do 8 lipca. | 


Na moje miejsce wnosi się taki sam pasa- 
żer, a mnie nie chcą ustąpić litwacy, 0- 
biecując to uczynić dopiero trzynastego. Pan 
Birenzweig, wielki adorator i radca prawny 
Towarzystwa właścicieli domów, który kadzi 
tym wiaścicielom na każdem miejscu, że aż 
w nosie kręci, nie pomyśłał też o tem, aby 
ustalić dzień przeprowadzek. © 

Rozumiem, że właścicielom, zwłaszcza 
nowobudujących się domów, zależy na tem, 
aby jaknajdalej odsunąć dzień zajęcia lokalu, 
a to dlatego, że najczęściej dom ten na ter- 
min nie bywa wykończony, ale dlaczegóż dla 
paru domów lub dla fanaberyi litwaków ma 
całe miasto cierpieć? 

Dla tego jeszcze raz występujemy z ape- 
łacyą do radnych miasta i p. prezydenta, że- 


by urzędownie ogłosili termin przeprowadzek. | 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 80 czerwca 1910 r. 
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włościanie oddali adwokatowi przys. Lemańskie- 
mu, który też wystąpił ze stosownem podaniem 
do sądu okręgowego. 

Sad zgodnie z tem żądaniem zadecydował 
oddać szkołę zebrania gminnemu i zasądził na 
rzęcz tegoż od kantora zwrot kosztów sądowych. 

Sprawa ta jest nadzwyczaj ważna, gdyż daje 
ona <prejudykat» do wytaczania calego szeregu 
spraw, zwłaszęza w okolicach Łodzi, gdzie we 
wsiach wszędzie się to dzieje. 

Spodziewamy się, że przy nowym kierunku, 
który zawiał w Petersburgu — dadzą się znów 
nieco naprawić te zboczenia niemczyzny. 


Białystok. 


Miasto Białystok, jako metropolia utworzone- ! 


> go na mocy traktatu tylżyckiego obwodu Biało- 


, zarząd miejski otrzymał papier od gubernatora, , 
| ufządza zabawy, widowiska, koucerty, bale it. 


stockiego, od roku 1808 aż do dni ostatnich uży- 
wało herbu: o tle amarantowem, rozdzieloną na 
dwie połowy tarczą, u góry której orzeł polski 
u dołu zaś pogoń litewską. 

Jak dotąd herb ten, którym od r. 1872 pie- 


czętował się zarząd miejski, który drukowała ną | 


swych blankietach opieka szlachecka, ba, jak wie- 
my widniał do niedawna na szyldzie szkoły miej- 


scowej cerkiewnej, — nikomu widocznie w niczem : 


l 
nie przeszkadzał, porządkowi państwowemu nie ' mieślnicy, którzy moralnem swym prowadzeniem 
| 


zagrażał, „niebłahonadieżnosti* niczyjej dowodem 
poczytywany nie był. Naraz, w dniu 20 maja r. b. 


. by herb ów, jako nieprawnie niby przez miasto 
(używany na szyldach, dokumentach i blankietach, 


Raz nareszcie, chociaż w tym wypadku, trze- | 
iba wykazać, że przecież Łódź dąży do po- | 


rządku. 

Chaos dotychczasowy istnieć nie może, 
bo na tem najwięcej tracą nietylko rzemieśl- 
nicy i kantory przewozowe, ale i sam loka- 
tor, którego meble niejednokrotnie mokną na 
podwórku, lub bywają skłądane w pokoju, 
„ustąpionym z laski“, 

Nie apełujemy w tym wypadku do To- 
warzystwa właścicieli domów, bo temu 0 
wygody lokatora nie chodzi, jeno 0 własne 
zyski, ale za to zwracamy się do pp. rad- 
nych, którzy przecież może wezmą tę spra- 
wę do serca. 3 

Pamiętajcie więc ojcowie miasta, żeście 
godności nie przyjęli tylko dla tytułuj 


0 szkołę polską. a 


A 


Przed kilkudziesięciu laty mieszkańcy wsi 
Krzywej.Góry, tak polacy-katolicy, jak niemcy- 
ewangelicy, postanowili wspólnie założyć szkołę 
wiejską na gruncie kilkomorgowym. Polacy do 
nauki niezbyt się garnęli, to też niemcy-ewan- 
gelicy, jako liczniejsi i zabiegłiwsi, urządzili 
w domu istniejącym na osadzie szkołę niemiecką, 
a znalazłszy na gruncie szkolnym torf, poczęli go 
dobywać, sprzedawać, a za fuudus< stąd zebrany 
wystawili nowy dom, sprowadzili kantora i urzą- 
dzili modlitewnię. Po pewnym czasie, gdy wło- 
ścianie-katolicy wzrośli liczebnie, a nie mając 
gdzie uczyć swych dzieci, zażądali przypuszczenia 


został usunięty natychmiast. 


Nie pomogły tłumaczenia i powoływania się | j 
| rzy biuro pośrednictwa pracy, porady prawnej i 


na ukaz senatu z dnia 18 listopad 1882 roku za 


| X 15852, na nic się nie zdały wskazówki na to, 


| 
t 
I 
| 
i 


| 


| 


do wspólnej używalności szkoły, ewangelicy już | 


zgodzić się nie chcieli. Wówczas włościanie kato- 
licy wystąpili że skargą do b. komisarza wło» 
ściańskiego pow. włocławskiego, lecz ten preten- 
sye ich uznał za nieuzasadnione ze względu, że 
szkoła w tabeli likwidacyjnej zapisana została 
jako wiasność włościan niemców: ewangelików. 
Polacy odwołali się do gubernialnego komi- 
tetu włościańskiego, który postanowienie komi- 
garza zmienił, uznając osadę szkolną w Krzywej 


Górzo za wspólną własność, zarówno ewangeli- | 


ków, jak i katolików. Ewangelicy wystąpili wów- 
czas ze skargą na deczzyę komitetu gobernialnę- 
go do senato, lecz senat podzielił pogląd komi- 
tetu gubernielnego i decyzyę tegoż zatwierdził. 

Uchwałą zebrania wiejskiego pod przewo- 
dnictwem wójta postanowiła sunge kantora i mo 
dlitewnię ewangelicką z domu szkolnego, a odtąd 
poczęły się wystąpienia do rozmaitych władz, 
wszystkie jednak reklamacye nienców-ewangeli- 
ków władze włościańskie pozostawily bez skutku, 
lecz samą eksmisyę przekazały sądowi, 

Sprawą o oddznie rygoru egzekucyjnego po- 
stanowieniom władz włościanskich krzywogórscy 


| 


iż herb ów opisany jest w tomie I kodeksu pań: 
stwowego, gdzie on, jako herb białostocki, poda- 
ny jest przy określeniu herbn państwa, w którego 
skład wchodzi i « p. Nic nie pomogło. 


Herb ten kaząno natychmiast z gmachu miej- | 


skiego usnnąć i zabroniono używać go nadal, bądź 
pod postacią pieczęci, bądź też na blankietach i 
dokumentach, 

Wiadomość tę podaję jako znamienne „signum 
temporis“, zaznaczając, że rada miejska, skoro 
tylko zdobędzie potrzebne dowody niesłuszności 
postępowania p. gubernatora, nieomieszka wystą- 
pié ze swem veto i gdzie należy o krzywdę swą 
upomni się koniecznie. 

Jedne z największych dóbr ziemskich w po- 
wiecie białostockim, niegdys własność senatora 
Kruzenszterna, obecnie Zofii hrabiny Rydigier — 
Dojlidy — przechodzą na własność milionera ki- 
jowskiego, p. Tereszezenki, za cenę 2 i pól milio- 
nów rubli, wypłacanych gotówką w calości. 


W sprawie resuny rzemieślniczej 


W numerze 144 naszego pisma zaznaczyli- 
śmy, że na niedzielnem zebraniu rzemieślników w 
kwestyi zorganizowania w Łodzi resursy rzemie: 
ślniczej p. Szybillo krytykował? i przestarzałą i 
niezgodną z nowoczesnemi wymaganiami ustawę 
dla zgromadzeń cechowych z 1816 roku. 

Gdyby jednak zgromądzenia cechowe Korzy - 
stały należycie z praw, nadanych przez tę usta 
wę, mogłyby do tej pory rozwinąć swą dzialal- 
ność o wiele szerzej, niż to zrobiły. 

Apatys, brak dobrej woli, male poczucie o 
bowiązków społecznych, brak etyki, a z drugiej 
strony skrępowanie działalności zgromadzeń ce- 


chowych przepisami jawnemi i tajnemi po wypad- | 


kach 1863 roku, wpłynęły, że zgromadzenia ce- 
chowe, nie poszły naprzód, a nawet cofnęły się. 
Dla miłego rubla wielu starszych zgromadzeń 
cechowych, po za plecami ogółu, wydawalo świa- 
dectwa czeladnicze i majsterskie ludziom nie za- 
sługującym na miano majstra lub czeladnika, 
Demoralizowano uczniów, gdyż wydaleni z je- 


| dnego warsztatu przyjuowani byli do innych war 


sztatów i t. d. 

Przed laty siedmiu założono w Łodzi rzemie” 
ślnicze Towarzystwo pożyczkowo-oszczędnościowe, 
które pomimo tej nazwy rozwija się bardzo wolno, 
sennie. 

Zorganizowano Towarzystwo rzemieślniczo - 
śpiewacze „Lira*, które bokami robi, by koniec 
z końcem związao i należy do niego na ogólną 


| lącznie też same żywioły, eo i do zgromadzeń ce- 
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liczbę członków zaledwie 25 procent rzemieślat- 
ków. 
l Przed cztorema laty zgromadzenie majstrów 
rzeźniekich, otworzyło w Łodzi kursy wieczoro= 
we dla swych neżniów. Rok wegetowały one, a 
następnie zamknięto je, dla braku poparcia ma» 
teryalnego i niechęci majstrów, że uczeń zadużo 
traci czasu na kształcenie umysłowe i niema go 
przy pracy w godzinach wieczorowych, wtedy na- 
wet, kiedy warsztat winien być zamknięty, a u- 
czeń winien korzystac z odpoczynku. Przeszka+ 
dzało to panom majstrom, że uczeń, idąc wieczo : 
rem do szkoły, przywdziewał odświętne ubranie, 
a który ubrania nie miał, należało mu sprawió, 
Pomimo, że jak sami majstrowie twierdzili, 
szkoła pa uczaiów wpływała dobroczynnie pod 
względem moralnym i umysłowym, byli i tacy, 
którzy głośno dowodzili, że nauka jest zbyteczna 
' dla terminatora, gdyż i bez niej wyjdzie na rze» 
| mieślnikąa. 
Jeśliby do projektowanej resursy weszły wy- 


chowych, to nie byłoby nadziei, żeby nowej in 
stytucyi zapewniły większą żywotność. Zrobić to 
| mogą tylko ludzie nowi. Jakoż gdy do zgroma 
(dzeń cechowych należą tylko ci, którzy posiada- 
ją Świadectwa rzemieślnicze, to do resursy rze- 
mieśiniczej winni być dopuszczeni wszyscy Tze- 


zaslugują na miano uczciwego człowieka, 
W ustawie Stowarzyszenia rzemieślniczo prze: 
mysłowego w Częstochowie powiedziane jest, że 


| d., prenumeruje gazety i czasopisma, zakłada czy* 
| telnie, biblioteki, ochrony, domy pracy, szkoły 


wieczorne, szkoły fachowe, zbiory wzorów, two- 


lekarskiej, zakłada kasy pogrzebowe, kasy zasil- 
kowe, oszczędnościowe, sklepy spożywcze i fa- 
| chowe, urządza wystawy rzemieślnicze, przemy - 
słowe i wycieczki fachowo-naukowe i t: d. Za- 
kres działalności Stowarzyszenia jest więc duży, 
o za duży, by jedna iustytucya mogla mu po- 
dołać. : 

Ustawa resursy nia może zakreślać sobie ce. 
lów tak rozległych. Alə jeżeli resursa zbliży Z 


| sobą lepsze jednostki z rzemieślników cechowych 


i nieceohowych, jeżeli ułatwi dodatni wpływ mo- 
ralny, jaki może z tego zbliżenia wynikuąć, to i 
tak będzie pożądana i pośrednio spowodować mo- 
| że ulepszenia w działalności Stowarzyszeń cecho- 
| wych na gruncie istniejącej ustawy. 
h. 


ar 


Z dzielnie polskich. 


— 


LWÓW. Z powodu obshodu rocznicy Grun- 
waldu, miasto wspaniale przystrojone. Rada miej- 
ska odbyła uroczyste posiedzenie, no które radcy 
miejscy przybyli w strojach narodowych. Prze- 

| mawiali: wiceprezydent Epler, prof. Janik, dyrek- 
| tor Biechoński, Odczytano akt fundacyi miejskie- 
go pałacu sztuki. 

Mszę połową odprawił ws Lwowie Ks. arcy- 
biskup Bilczewski, wśród licznych przedsta- 
wicieli i sokolstwa. | 

Powadze Mszy św. nie nie uwłączało, cho- 

| ciąż odbyło się pod golem niebem. 

| 
| 
f 
i 


KRAKÓW. W niedzielę, przed południem, 
odbylo się w Krakowie, pod przewodnictwem 
prezesa, p. Kazimierza Bartoszewicza, walne zgro : 
madzenie członków „Straży polskiej". Obrady za- 

| gait p. Bartoszewicz, dając w dłuższem przemó* 
wieniu ogólny pogląd na działalność Towarzyst- 
wa, skierowaną przedewszystkiem ku obudzeniu 
żywej akcyi w kierunku bojkotu towarów pru- 
skich; w tym też celu odbyto kilka wieców pu- 
| blicznych, Dalej organizowała „Straż“ wycieczki 
; do różnych miejscowości w kraju i za kordo- 
| nem, co pod względem poznawania ziemi ojczy- 
stej ma doniosłe znaczenie. Staraniem «Straży» 
wyszło również kilka broszur, pośród nich książ- 
(ka tak aktualne swoim tematem, jak „Hotd pru- 
ski“, Z inicyatywy „Straży“ wyszła również ak- 
cya, w celu usypania kopca gruawaldzkiego. Po 
przemówieniach prezesa Bartoszewicza i prof. d-ra 
Wieherkiewicza, zgromadzeni przyjęli do wiado- 
mości sprawozdanie z dzialałnosci wydziału i ka- 
sowe za r. z. Po udzieleniu władzom Towarzy- - 
stwa absolutoryum, uchwalono zwołać w Krako- 


„ 
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wie w d. 14 lipca wielki wiec publiczny. Po dy- 
akusyi, dokonano wyborów rady nadzorczej i za- 
rządu głównego. 

— Krajowy Komitet Grunwaldzki, zastana- 
wiając się nad kwestyą aprowizacyi tłumów, przy- 
bywających ną Zjazd Grunwaldzki do Krakowa, 
postanowił na wniosek Akademickiego Koła 
T. S. L. w Krakowie urządzić dla tych tysąicz- 
nych tłumów kuchnię polową. Kuchnia ta umie- 
szczona w dużym prowizorycznym budynku przy 
ulicy Żabiej, baniek zdola okolo 500 osób je 
dnorazowo, tak, że przez 3 godziny przesunąć siq 
przez nią może 5,000 osób, Koszta całodzienne- 
go utrzymania wyniosą K. 1.30 hal. (śniadanie 
20 hal., obiad 70 hal, kolacya 40 hal.) Ponie- 
waż liczba 5,000 osób będzie zapewne cząstką 
tylko zgłaszających się do kuchni, koniecznem 
jest jak najszybsze zgłoszenie liczby osób, chcą. 
cych z tej kuchni korzystać do Komitetu pod a- 
dresem: „Akademiekie Koło T. S. L Sekcya a- 
prowizacyj, ul. Jabłonowskich 10“. Stałe dyżu- 
ry 11—12 rano. Zamówienia ostatecznie muszą 
być zadatkowane w wysokosci 50%. 

Koło Akademickie T. S. L., któremu Komi- 
tet Grunwaldzki cały zarząd kuchnią polecił, tyl- 
ko w tym wypadku może brać na się zupelną za 
kuchnię odpowiedzialność, jeżeli zamówienia 
i zgloszenia nadejdą w odpowiednim czasie. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Ciehosłapa. Ju- 
tro Kaliny. 


ZEBRANIE. Dziś (w lokalu Tow. kredytowego m 


i 


| 
| 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 30 czerwca 1916 r. 


A 


zabawą eechową. Starszy czeladnik prosi wszyst- 
kich ézřonków o liczne zebranie się. 


(x) Zebranie. W niedzielę dnia 3 lipca r. b. 


o godzinie 3 po południu odbędzie się posiedze- 
nie kwartalne czeladzi rymarskich i siodlarskich 
w lokalu własnym ul. Wólczańska X 75. 

(x) Brukarze. Zarząd cechu Zgromadzenia 
majstrów brukarskich i betoniarskich zawiadamia 
czlonków tegoż cechu, że dnia 7-go lipca r. b. 
o godzinie 7-ej po południu w lokalu własnym 
rzy ulicy Piotrkowskiej M 103 odbędzie się 
wartalne posiedzenie, na które zarząd uprzejmie 
rosi pp. majstrów o zebranie się w zupełnym 
omplecie. 


warzyszenia majstrów fabrycznych gub. piotr- 
kowskiej jeden z zaproszonych inżynierów war- 
szawskich wygłosi ciekawy Odczyt „O lotnictwie“. 

(£) „Jedność”. W nadchodzącą niedzielę, dnia 
3 lipca, Koło pracowników kolejowych „Jedność* 
urządza w Głownie wielką zabawę, nrozmaiconą 


wieloma niespodziankami, Mniemać należy, że za- | 
bawa ta uda się w zupełności, gdyż teraz już bu- | 
dzi dnże zainteresowanie w lubigcych rozrywkę ` 


| kołach naszego miastą. 


ł 
| 
| 


Łodzi, Srednia 10) zebranie właścicieli nieruchomości. ' 


KONCERT. Dziś | codziennie (w ogrodzie Grand 
Hotelu) koncert orkiestry włościańskiej Namysłowskiego . 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


l (x) Haryawici i Granwald. Dowiadujemy się, 
że z powodu odmówienia przez kardynała lazy- 
nę nabożeństwa na Błoniach krakowskich, tu- 
tejsza kolonia maryawicka zamierza wysłać do 
Krakowa swoich księży, którzy dla własnych 
wyznawców mają odprawić na Błoniach wielką 
mszę, śpiewaną po polsku. 

Msza ma być popada odezwą do pol- 
skich drużyn sokolskich, 

(—) Nie ustępuje. „Rossija”, zaprzeczając 
pogłoskom o dymisyi Schwartza, 
dnak, że minister nieraz oświadczał, że czuje się 
zmęczonym i odczuwa chorobliwy upadek sił. 

(x) Zamknięcie sesyi Dumy i Rady. Dziś od- 
będzie się zamknięcie sesyi obu izb parlamentu 
rosyjskiego. 

Ferye trwać będę do dnia 23 października, 


(—) Regestracya firm handłowych. Minister ` 


handlu i przemysłu zawiadomił radę Związku 
przemysłowego, że w krótkim czasie złożony zo- 
stanie Dumie projekt regestracyi firm handlowych, 
wobec czego proponuje radzie rozważyć wypra- 
ceowany projekt prawodawczy i przedstawić swo. 
je uchwały. 


ności, nie zaś, jak dotychczas, wyłącznie inżynie= | 


rów dróg i komunikacji. Ma to na celu umożli- 
wienie większego wyboru. 


(a) Nowe stowarzyszenia. W dniu 23 b. m., * 


t.j. w czwartek ubiegły, piotrkowska komisya gu- 
bernialia do spraw stowarzyszeń i związków za- 
regestrowała ustawy następujących nowopowsta- 


(x) Osobiste. Dyrektor „Lutni“, i sprawoz- : 


dawca „Rozwoju* p. Alojzy Dworzączek wyjechał 
na letnie wywczasy. 

(£) Epidemia W domu przy ulicy Andrzeja 
Je 55 zmarło dwoje dzieci: jedno na ospę, dru- 


j gie na szkarlatynę. W ostatnich czasach choro- 


by te rozpowszechuiają się coraz bardziej, zwy” 
kle dzięki temu, że z powodu ciepła rodzice wy- 
puszczają na dwór dzieci, będace w stanie re- 
konwalescencyi. Te roznoszą zarazę, a i same 


przeziębiają się i umierają. 


Forjit, 


(a) Sprawy polityczne. Dziś przybył do Ło- ` 


dzi wydział karny izby sądowej warszawskiej, 
w celu rozpoznania kilku spraw politgeznych. 

W pierwszej sprawie na lawie oskarżonych 
zasiadają 26-letni Julian Maszkiowicz i 24-letni 
Antoni Szkale. Obaj obwinieni są: o rozbój (pa- 
ragrafy 1629 i 1622), zbrojny opór władzy ($ 270), 
ciężkie poranienie koząka (31459) i należenie do 
partyi rewolucyjnej P. P. S. (2 część $ 102 no- 
wego kod. karnego). 

Według aktu oskarżenia, 26-g0 czerwca 
1906 roku do sklepn monopolowego w Aleksan- 
drowie łęczyckim weszło 8 młodych ludzi, uzbro- 
jonych w rewolwery i pod groźbą zabójstwa zmu- 


i Sili zarządzającego do oddania dziennego targu 


+ w pogoń. Młodzi ludzie 
; i zaczęli ostrzeliwać kozaków. Ci ostatni 


Ź ;: w sumie około 100 rubli, 
nadmienia je- ʻ , 


poczem, zostawiwszy 


pokwitowanie z pieczęcią P. P.S., udali się ocze- - 


kującemi na nich dorożkami w stronę Poddębic. 
Tutaj dopędził ich oddział kozaków wysłany 
wyskoczyli z kaja 
0 - 
powiedzieli strzałami z karabinów. Strzelanina 
trwała parę godzin. Podczas niej zabity zostal 
przywódea wyprawy Heiman Hil oraz dwaj inni; 
ze strony kozaków jeden ciężko ranny. 

Przed pół rokiem wykryto, że Julian Masz- 
kiewicz i Antoni Szkałe brali udział w rzeczo- 
nym napadzie w Aleksandrowie. Aresztowano ich 
po powrocie z zesłania w drodze administra- 


| eyjnej. 

(—) Inżyniezowie w służbie ministeryum ko- ' 
maunikaogi. Minister komunikacyi postanowił przyj- | 
mować na służbę inżynierów wszelkich specyal- / 


mari yć 


W drugiej sprawie oskarżony jęst 28-letni 
Stanisław Szlemborowski, pomocnik maszynisty 
kolei fabryczno łódzkiej. Staje on pod zarzutem 
należenia do frakeyi rewolucyjnej P. P. S. (2 część 
$ 102 now. kod. karnego). 

Podczas rewizyi w mieszkaniu Szlemborow- 
skiego znaleziono zuaczne zapasy literatury nie- 
legalnej, korespondencye i t. p. 

(a) Kary administracyjne. Na mocy postano- 
wienia gubernatora piotrkowskiego skazani zostali: wie- 


| ścielel domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 86, Włodzimierz 
łych w Łodzi stowarzyszeń: Towarzystwa trzeźwo- | Ea 


Petersilge, za niezameldowanie przebywającego w tym 


ści i Związku zawodowego przemysłu włóknistego : domu lokatora na 50 rb, kary; Józef Sobański za no- 


p. n. „Praca. 
(x) Ze zgromadzenia czeladzi szewokich. 


Dnia 3 lipca w gospodzie czeladzi szewckich przy - 


ulicy Poludniowej Æ 6 o godzinie 2 po poludniu 
odbędzie się kwartalne posiedzenie. 


(x) Z cechu malarzy. D. 3 lipca r.b. odbędzie 
się przy ulicy Nawrot N 49 o godzinie 3 po 
południu zebranie czeladników malarskiel. 

(x) Zgromadzenie czeladzi pończoszniczych. 
W przyszłą niedzielę d. 3 lipca r. b. odbędzie się 
w lokalu gospodnim przy ulicy Mikołajewskiej 
X 56 miesięczna sesya. Ze względu na to, że 
będzie to ośtatnie posiedzenie przed tegoroczną 


| 


) 


szenie przy sobie noża i używanie go w bójce na 3 mle- | 


siące aresztu. 


(f) Aresztowania. W poniedziałak, około godz. 
3 w nocy, gdy zamieszkały przy ul. Składowej ur. 19 
Franciszek Hill, przy zbiega ulie Długiej 1 Bonedykta 


go ciężko w głową kijem żelaznym I zbiegł Obecule po- 
licya wykryła, że napastnikiem był Hersz Bern, alfons, 
zatnieszały przy ul. Konstantynowskiej nr 16. B. arasz- 
towano 

— Funkcyonaryusze policy aresztowali Józefa Bo* 
aacza, zamieszkałego przy ul. Suwalskiej ur 13 1 Ste- 
fans Sobolewskiego, znmiesskałego przy ul Sosnowej 
nr. 19, z8 poranienie w bójce w restunracyi przy ulicy 
Milsza nr 26 Józefa Michalaka; Jakóhz i Blnżeją Den- 
derskich — za poranienie w-piwiarni przy ul. Zielonej 
ur. 59 Franolszka Staniszowskiego. Wszystkich nro8zto - 


, dając zwracania się do kuratora okręga 
(x) Pogadanka. Dnia 2 lipca w lokalu Sto- 


napoi NENA i © 


wanych, po spisaniu protokułu, wypuszezono na wolność, 
lecz pociągnięto do odpowiedzialności „sądowej. 

— (w) Straż ziemska pow. łódzkiego aresztowała 
Teoflls Mańko, poszukiwanego uczestniką bandy zło 
dztejskiej, która dopuściła sią szeregu rabunków. 

(£) Zagrożony dom. Policya zawiadomila ma 
gistrat, że w nowobudowanym doma przy ule 
Pasaż Szulea M8 potworzyło się w ścianach du- 
żo szerokich szezelin. Roboty wstrzymano, 

(=) 0 mowy w synagogach Z Petersborga 
nadeszła depesza do jednej z gazet żydowskich 
że rabin z Puław Rozenberg przysłał do miui 
steryum skargę na gubernatora lubelskiego, któ 
ry zabronił wygłaszania mów w synagozach, żą- 
nauky- 
kurator zaś od- 
nie przewiduje 


wego © pozwolenie dodatkowe, 
mówił, oświadczając że prawo 
udzielania takich pozwoleń. 

(x) Ze stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
akuszerok. Dyżury nocne akuszerek w lokalu 
własnym stowarzyszenia ul, Wólczańska NM 3 
trwają bez przerwy cały czas wakacyjny, Czyn- 
ności powakącyjne rozpoczną się 15 sierpnia. 


(a) Wyścigi konne. Wczorajsze gonitwy na 
torze w Rudzie pabianickiej zamknęły szereg za- 
powiedzianych przez lódzkie T wo wyścigów kon- 
nych — biegów. 

Skutkiem dżdzystej pogody publiczności ze- 
brało się niewiele. Loże i trybuny świeciły pu- 
stkami. 

Bieg pierwszy z nagrodą T-wa rb. 600, na 
dystansie 2 wiorsty 100 sążni, sprowadził do star- 


: tu 4 konie. Zwyciężył „Watażka* ogier A. Kosiń- 
! skiego w 2 min. 49 sek., bijąć o pół długości „Ła= 


komego* S. Niemojewskiego; trzecią była „Etyka“ 
M. ks. Radziwiłła. 

Bieg drugi z przeszkodami (Wielki łódzki- 
Steaple chasse). Nagroda cesarskiego Towarzy= 
stwa wyścigów konnych w Królestwie Polskiem 
rb. 1,000. Dystans około 5 wiorst. Pierwszą sta- 
neia u mety „Giianą* S. Miodeekiego w 9 min. 
45 s.; drugim był „Budrys* M. ks. Radziwilła, o 


jedną długość. Przy starcie trzy konie wyco* 


fano. 

Gonitwa trzecia, z nagrodą głównego zarzą- 
du siadnin państwowych rb. 1.000, na dystansie 
2 wiorst. Stanęło do biegu 6 koni. Wygrała pierw- 


sza „Nedjide* M. margr. Wielopolskiego w 2 min. 


46 sek., drugą o jedną dlugość przyszła „Rosicz 
ka* Alfr. hr. Morstina; trzecim był „Kasztelan* 
K. Poznańskiego. 

W gonitwie czwartej, sprzedażnej, z nagro- 
dami T wa rb. 500, na dystansie 2 wiorst, ueze- 
stniczyło z ogólnej liczby 9 zapisanych, 6 koni. 
Zwycięstwo oduiósi „Promień* ogier L. Gawii 
kowskiogo w 2 m. 35 s; drugim był o jedną dłu ' 
gość „Istwan* ogier K. Poznańskiego; trzecią „Fa- 
talna* A, Kosińskiego. 

bieg piąty. Nagroda pożegnalna od T-wa rb. 
200-+,rzepadki rb. 240. Dystans 2 wiorsty 100 sąż- 
ni. scigało się 7 koni z 12 zapisanych. Pierwszy 
przyszedł do celownika „Kapral“ K. Poznańskie » 


i go w 2 miu. 56 sek; drugą była „Wiochna* A. 


Kosińskiego; trzecim „Caporal“ ogier F. Wężyka; 
czwartą „Nitonche* A. Budnego. 
W gonitwie szóstej z płotami, nagroda T-wa 


(rb, 700, na dystansie 4 wiorst (12 przeszkód) u- 


czestniczyło 5 koni, Zwyciężył „Le Roi Apepi* 
gier A. Kosińskiego w 5 m. 49 s.; drugą była 
„Dumheit* klacz M. ks. Radziwiłła, 

Gonitwa siódma. Nagroda dodatkowa rb. 400 
dla koni, które nie wygrały w Łodzi ani I szej 
ani I iej nagrody. Dystans 2 wiorsty. Startowa 
ło 5 koni na ogólną liczbę 12 zapisanych. Pierw- 
szy byl u mety „Flondryn* ogier M. ks Radzi- 
willa w 2 min. 39 sek.; drugą o jedną dlugość 
„Melek* klacz M. margr. Wielopolskiego; trze- 
cią — „Boule d'Or II* klacz Alfreda hr. Mor- 


! stina. 


Gonitwa ósma. Cros Couutry. Nagroda rubli 
500 ofiarowana przez p. Maurycego Poznańskie - 
go (junior). Dystans około 10 wiorst (kilkanaś- 
cie przeszkód). Pierwszą była „Gitana* klacz Ś. 


| Młodeekiego, pod porucznikiem Łazarewem; dru- 
cheis? wsiąść do dorożki, stojący obok ezłowiex poranil | 


ga „Venns* klacz J. Bronikowskiego (jeździec 
właściciel). 

Totalizator miał ogółem obrotu rb. 20,730; 
w tem zwyczajny rb. 11,180, francuski zas rb. 
9,600 

(a) Zajście. Podczas wyścigów konnych w Ru= 
dzie pabianickiej wracał nna siebie uwagę wys 
soki w polerynie blondyn 4 krótko suzyżoną 
bródką, 


4 


tora, gdzie nabywał bilety na konie, biorące udział 
w gonitwach, 

Pan ów, porobiwszy na prędoe znajomości na 
torze, znalazł chętnych do udziału w grze. 


wygrywały. 

Bookmaker, jak się później okazało p. T. O., 
przybyły umyślnie z Warszawy, otrzymawszy wy- 
platę z wygranej — zamiast rozdzielić ją propor- 
cyonalnie do wniesionych stawek, przywłaszczył 
sobie, kwestyonując oddanie pieniędzy. 

Znalazłszy się wieczorem w tingel ~ tangin 


„Olimpia* przy ul. Cegielnianej, ów awanturniczy | 
jegomość — za zakłócenie spokoju publicznego | 


został aresztowany i odprowadzony do 4 cyrku 
tu policyjnego. 

Tutaj przedstawił się jako -współpracownik 
„Kuryera Warszewskiego* oraz „Gońca poranne- 
go i wieczornego“. 

Stwierdzono jednak, że pan ów podszywał się 
tylko pod tytul dziennikarza. 

Po spisaniu protokółu i dwudniowym aresz- 
cie, p. T. O. wypuszczono na wolność, lecz spra- 
wę skierowano na drogę sądową. 

O przywłaszczenie przez p. T. O. pieniędzy 
wygranych w totalizatora na wyścigach wytoczy - 
li sprawę czterej mieszkańcy Łodzi, 


(a) Z poczty. Od dwóch dni wszystkie furgo- 
ny pocztowe, w których odwożone są przesyłki 
na kolej lub też przywożone z kolei, jeżdżą pod 
osłoną konwoju strażników konnych, uzbrojonych 
w mauzery, zamiast dotychczasowego konwoju woj- 
gkowego. 

(s) Sędzia śiedozy 6 rewiru m. Łodzi prze- 
niósl swoją kaneelaryę z ulicy Omentarnej % 1 
do lokalu na ulicę Zawadzką M 39. 7 


p Pogotowie ratunkowe w ciągu nbiegłych 
mh tnie e pomiędzy innemi wzywano do następujących 
wypadków: s 

— Ogólnemu osłabieniu uległo pięć osób, z których 
dwie odwieziono do mieszkań jedną do ezpitala Poznań- 

— Na podejrzane kurcze żołądka zachorowały ma- 
stępujące osoby: na ul. Przejazd 56 Józefa Giralskn, ro- 
botnica fabryczna, lat 22; na ul. Piotrkowskiej 24 Fran 
clszka Ulczak, robotnica fabr, lat 20 i na ul' Średniej 
23 Berek Goliman, lat 43, handlarz uliczny: 

— Na Starym Rynku Jósef Rudnicki, syn stróża, lat 
„7, przejechany został wozem l odniósł złamanie prawej 
(ręki, Na ul. Poładniowej nr. 13 Wolf Ajnkind, roznosi - 
tciel gazot, Jat 16, spadł z wozu I zwichnął prawą rękę, 
Na ul. Aleksendryjakiej nr. 30 Lejba Hecht, syn ban- 
dlarza, lat 10, spndł z wozu i złamał prawą rękę. 

(f) Skradziona bielizna. Funkcyonaryusze po- 
licyi aresztowaii na Nowym Rynku zuanych złodziej: 
Franciszka Millera, Fryderysa Buksza L Martę Weral- 
czak. Znaleziono przy nichtoboł z bielizną, pochodzącą z 
kradzieży;gpiawy właściciel może ją odebrać w kancelaryi 
IV cyrkńłu policyjnego. 

(a) Pochodzzoe = kradzieży porte cigarro 
srebrne, orsz zegarek srebrny z dewizką znajdują się 
do odebrania: w biurze wydziału śledczego. Zgłosić się 
może po nie prawy właściciel. 


(a) Kradzież. Z podwórza fabryki Abla, przy ul. 
Milsza ur. 55 skradziono 19 skrzyń odpadków wełnia- 
nych, należących do Przedeckiego. Władze policyjne za- 

` rządziły śledztwo» 

— (a) Nieznani złodzieje weszii 
do składu Arona Bergera, przy ul. 
i skradli towar znacznej Wartości. 

(h) Zniwa. W okolicach Łodzi przystąpiono 
do sprzętu żyta, które juź zupełnie doszło w miej- 
sceach piaszczystych, Na gruntach lepszych i sil- 
niejszych żyta stać jeszcze muszą 8—10 dni. Ży- 
to jest malo sypne, ziarno male, słoma krucha, 

Sprzęt siąna i koniczyny powiódł się zupeł- 
nie dobrze. Obawa, że potrawy będą liche, była 
przedwczesną. Po deszczach koniczyny i potrawy 
wegetują zupelnie dobrze. 


rzez otwarty lafeik 
iotrzowskiej nr. 64 


SZTUKA i PIŚKIENNICTWE. 


(a) Teatr ludowy. Woezorajsze wznowienie 
„Pani Wołodyjowskiej*, sztuki 4 aktowej z' powie- 
ści H. Sienkiewicza, sprowadziło do teątru let- 


niego w ogrodzie „Paradyżu* niewielką liczbę | 


osób. Przyczyniła się do tego niepogoda. Wy- 
konanie sztuki, w której przed oczami widzów 


przesuwa się szereg malowniczych obrazów, od- | 


zwierciadlających kilka momentów historycznych, 
było poprawne. i 

Z ról swoich wywiązali się najlepiej: pani Wiel- 
gardowa, godna przedstawicielka postaci pani 
Boskiej, oraz pp. Rosiński (Adam Nowowiejski), 
Fiener (Melechowicz) i Rutkowski (Zagłoba) oraz 
Machalski (Jędrzej). 

Całość sziuki, mimo drobnych usterek, wy» 
wierała dodatnie wrażenie. 


Los | 
sprzyjał graczom, gdyż konie na które stawiano, / 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 30 czerwca 1916 r. 


Uwijał on się około okienka kasy totaliza* ; 


Wykonawcom niektórych ról niedopisywała 
pamięć; sytuację ratował gorliwie pracujący su- 


ZABAWY. 


(x) Zabawa Komitet stowarzyszenia maj- 
.strów fabryeznych gub, piotrkowskiej, urządza 
zabawę, która odbędzie się w nadchodzącą nie- 
dzielę d. 3 lipca w lasku p. A. Burno w Rudzie 
Pabianickiej. 

Komitet przygotował dużo niespodzianek. 
Zabawa zapowiada się bardzo dobrze. W razie 
niepogody odłożoua będzie do następnej niedzieli. 


dową rozpoczęto powtórzeniem wybornej jedno= 
aktowej komedyi Zwilkońskiego „Strajk*, którą 
trupa p. Glogera, jak na amatorów, gra prawie kon= 
certowo. Dalej występowały znane już z poprze- 
dniej zabawy niedźwiedzie, kuplecista p. Reden 
tym razem z bardzo umiejętnie wybranym zbio- 


Zakończono występy wybornym „Werblem domo- 
wym“, granym nieszczególnie, do czego wielce 
przyczyniła się orkiestra. Stanowczo p. Gole, 
, dyrektor jej, powinien raz na zawsze wybić s0= 
| R» z głowy akompaniowanie do śpiewu i tań- 
ców. 

Na zakońszenie zabawy puszczono bardzo 
efektowne rakiety i spalono ognie bengalskie. 
W ogrodzie było około 3,000 osób. 


Znamienne przemówienie, jakie wygłosił du- 
chowny prawosławny Drozd z Horodła, brzmiało— 
wedle relacyi koręspondenta „Ziemi Lubelskiej <— 
w sposób następujący: 


(f) „Lesniczówka“. Wczorajszą zabawę ogro- : 


, rem piosenek, pokazywano sztuki magiczne itd. | 


f 
$ 
1 
$ 


— 


„Pamiętajcie bracia i siostry—mówil pasterz . 


Í 
| 
Z KRÓLESTWA. 
j 
horodelski—że dawniej polacy rasinów mordowali, 
że skóry z nich pasami darli, że we wrzącej smo- 
le ich gotowali, a w beczkach gwoźdźmi nabitych 
po ziemi taczali, zamurowanych głodem morzyli, 
, dzieci duchownych na pańszczyznę brali, po tole- 
rancyi nieboszczyków wykopywali, aby ich wrony 
| szarpały, że Chmielnicki tę resztę ocalił, a Po- 
| bledonoscew za wiarę prawosławną umarł, że te- 
raz Chełmszczyzna nastanie, w której sklepy swo- 
je zakładać będziemy, aby majątek nagromadzony 
z rąk wrogów wyrwać*. 
Tak prawił pasterz Chrystusowy w imię praw 
dy, za którą życie złożyć był gotów i to obiecał. 
Rewizya w fabryce. W kantorze fabryki Fitz- 
| nera i Gampera w Sosnowcu dokonano rewizyi, 
| O godz. 8 wieczorem naczelnik żandarmeryi pow. 
będzińskiego wraz z naczelnikiem straży ziemskiej 
i licznym zastępem żandarmów i strażników przy- 
byli do kantoru fabryki. 

Po dokonaniu rewizyi 
1 w nocy, zabrano dużo k 
kumentów. 

Rewizya ta nastąpiła z rozporządzenia sena- 
tora Neidhardta i mą podobno lączność z budową 
trzeciego mostu w Warszawie. 

Kosy powstańcze. W Łomży przy plantowa- 
niu placu pod budowę oddziału Banku państwa 
znaleziono 14 kos powstańczych, pochodzących 


która trwała do godz. 
siąg handlowych i do- 


skonfiskowała policya. 

Poszukiwanie wygranych. „Warszawskie Sło- 
wo* donosi, że u cadyka w Górze Kalwaryi po- 
licya dokonała rewizyi. Dokonano jej na żądanie 
tych, którzy wygrali na loteryi żydowskiej, lecz 
którym nie wypłacono wygranych. Poszkodowani 
utrzymują, iż wszystkie oszustwa, jakie zarzucają 
| loteryi żydowskiej, wyszły z inioytywy cadyka, 
ł 
j 


——— z o ee -e 


jako głównego jej inicyatora. 
Policya, która zjawiła się wieczorem podczas 
, uczty sobotniej, w cirwili, gdy u cadyka zebra- 
nych było dużo gości, wywołała straszny popłoch 


prawdopodobnie z roku 1881. Część tych pamią- | 
tek rozebrali przygodni przechodnie, kilka zaś , 
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tis” — litwini amerykańscy zamierzają na roz- 
maite sposoby upamiętnić jubileusz 500 letni tej 
tak doniosłej sprawy dziejowej. Litwini chica 
gowscy więc zbierają ofiary celem wydania księ- 
gi historycznej „o bitwie pod Grunwaldem", li- 
twini brooklyńscy uchwalili zbieranie ofiar w celu 
założenia muzeum historycznego w Wilnie, zaś 
litwini filadelfijsey na pamiątkę grunwaldzką po- 
stanowili urządzić dla siebie dużą księgarnię. 


Walka o ziemię. W ciągu 25 lat bank szla- 
cheeki wykupił z rąk polskich na Litwie, Rusi 
i Ukrainie 198 majątków ziemskich przestrzeni 
441.800 morgów dziesięcin. 


——— 


Z CESARSTWA. 


W sprawie otrucia Rutarlina, Dokonano po- 
wtórnej ekshumacyi zwłok Buturlina, w celu zba- 
dania wnętrzności zmarłego. Są poważne dane, 
że dr. Panczenko otruł Buturlina skomplikowaną 
kombinacyą trucizn. 

Śledztwo prawdopodobnie ukończone będzie 
w początkach lipca. 

Poseł Timoszkin poszedł w ślady Dubrowina 
i wystąpił z zarządu Związku narodu rosyjskiego. 

Odmowa. Minister oświaty nie zatwierdził na 
katedrze historyi w uniwersytecie moskiewskim 
prof. Kiesewettera, którego na to stanowisko 
wybrała rada uniwersytecka, Prof. K. był po- 
slem do II Dumy i należał do frakcyi kadetów. 
Od lat 10 iu prof. K. wykłada na uniwersytecie 
w charakterze priyat-docenta. 

0 oyrkalarz. Gubernator waraski de Pont 
został pociągnięty do odpowiedzialności przez se- 
nat za rozesłanie tainego eyrkularza ganeral-gu- 
bernatora do władz policyjnych bez odpowiedniej 
adnotacyj, dzięki czemu treść cyrkularza jest 
znaną calej ludności. 

Konfiskata , Rosiji”. W sprawie konfiskaty 
„Listka* za przedruk z „Rossiji* półoficyalnej 
artykulu, prokurator saratowski zwrócił się do 
głównego zarządu prasowego z zapytaniem, czy 
dany numer „Rossiji* został skonfiskowany. 


Budowa kolei amurskiej. Poseł do Dumy, 


Szyło, telegrafujo do dzienników petersburskich 


z Śrielieńska: „Robotnicy, zatrudnieni przy budo- 
wie kolei amurskiej, porzucają roboty i uciekają. 
Każdym statkiem przyjeżdża ich mnóstwo; wielu 


¿Z mich bez grosza w kieszeni, wielu nie jadło nic 


nesenam A ae MA. 


od kilku dni*. 


Ostatnia poczta; 


— Bojkot handlu greckiego w Salonikach 
trwa. Wrogie usposobienie pomiędzy turkami 
a grekami wzimogło się. Tłum rozbił kawiarnię 
grecką w środku miasta. 

— Dunoszą z Aten, że sprawcę napaści na 
parostatek rumuński «Trajan* oddano pod sąd 
policyi poprawczej. 

— Zmarła w Berlinie na cholerę siostra 
wychodźcy Kalinowskiego, który również na cho- 
Jerę zmarł tutaj przed paru dniami. Kalinowska 
byla trzymana pod obserwacją lekarską. 

Rząd odmówił staraniom słowian polt- 
dniowych co do założenia uniwersytetu. Ponieważ 


| od decyzji rządu w tej sprawie słowianie polu- 


między zgromadzonymi, pozytywnych danych re- | 


wizya wszakże nie wykryła. 

Agitują.. Z powodu przyjazdu nacyonalistów 
rosyjskich do Chełmszczyzny, gubernator siedlecki 
Wolżyn, wydał speżyalną broszurę o „Rusi chełm- 
skiej“. Książkę tę rozdano wszystkim uczestnikom 
wycieczki. 


Z LITWY I RUSI. 


Obchód grunwaldzki a litwinii W kwestyi 


dniowi uczynili zależną swoją postawę w stosun- 
ku do włoskiego wydziała prawnego, przeto, wo: 
bec odmowy rządu, związek słowiański rozpoczął 
obstrukcyę w parlamencie, 

— Ź Teheranu nadchodzi wiadomość, iż roz- 
bójnicy napadli na pocztę europejską pod Kazwi- 
nem i zrabowali wszystką gotówkę i listy. 

— Profesor Smolka wypowiedział w wiedeń- 
skiej izbie panów wielką mowę w sprawie kana- 
łów. Mimo to rzecz zdaje się być stracona. Rząd 
ma we czwartek zaproponować przywódcom pol- 
skim kompromis, którego przyjęcie jest wszakże 
wątpliwe. 

— Wzniósł się w Disseldorfie balon pa- 
sążerski Zeppelina z 19 ma  przedstawicielami 
prasy. Z drogi nadeszły wiadomości, że gdy 
balon byl w pobliżu lasu teutoburskięgo, zerwala 
się straszna wichora, a motor ulegl zepsuciu, 
statek uapowietrzny spadł, a zapłątawszy -się 
w gałęziach drzew, został póważnie uszkodzony. 


obchodu rocznicy Grunwaldu — jak donosi „Vil- Wszystkie osoby znajdujące się na balonie oca- 
"s $ Łow." 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 30 czerwca 1910r. 
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laly. Próby wylądowania pod Mtcheit zawiodły. 

Wychwalająca czyny Zeppelina prasa nie 
miecka zapowne po tej podróży i niezwykłym 
strachu, jakiego doznała, zmieni niezawodnie swo- 
je zdanie, albo ostygnie w zapałach samochwal- 
czych. 


— Minister wojny w Bialogrodzie postanowił 


zakupić dla armii kilka aeroplanów. 
— Paryska izba deputowanych 403 głosami 


przeciw 110 uchwalila przejście do porządku, | 


wyrażając zaufanie do rządu. 
— Bulgarska para królewska po powrocie 
z Paryża będzie obecna na otwarcin zjazdu slo- 


wiańskiego w Sofii. Mówią tutaj, że przyjedzie , 


serbski następca trona. 


— Brat królą Piotra, ks. Arseniusz, przyje- , 
dzie do Białogrodn w lecie, zabawiwszy tu czas | 


pewien, uda się do Rosyi, gdzie ma zamiar wstą- 
pić do armii rosyjskiej. 


TELEGRAMI. 


Berlin, 29 czerwca (WI.) Rząd po dokona- ; 


nych zmianach gabinetowych przystąpić ma do- 
wywłaszczeń ziemi polskiej. Na początek pójdą 
dobra hrabiny Potockiej w Bydgoskiem i Szu- 
bińskiem. Równocześnie jednak rząd zamierza 
zacząć umizgi do polaków na innych polach po- 
lityki wewnętrznej. Ksiądz Jażdżewski ma zo- 
stać arcybiskupem. 

Praga Czeska, 29 czerwca, (WI) Dziś o g. 
1 po poludniu na Wyszehrodzie odbyła się uro- 
czystość odsłonięcia pomnika Wacława Sztulca. 
Na uroczystości zgromadziła się niemal cała Pra- 
ga i delegacye ze wszystkich okolie Czech. Było 
też liczne grono polaków. Wygłoszono wiele mów. 
Nastrój wysoce podniosły. 

Baroelona, 29 czerwca, (WI) Znaleziona w tu- 
tejszem „Siarem Mieście* bomba eksplodowała 
w chwili jej transportn do laboratoryum chemicz- 
nego. Liczba zabitych i rannych jest bardzo zna- 
czna. Kilka blizkich budynków uszkodzonych. Sród 
ludności wielkie wzburzenie, Niema żadnego śladu, 
któryby mógł nuaprowadzić na trop sprawcy. 

Bukareszt, 29 czerwca. (WL) Rumunia przy- 
jęła pośrednictwo Włoch i Rosyi w zatargu z Gre- 
cyą, wobec czego konflikt można uważać za za” 
latwiony. 

Bukareszt, 29 czerwca, (WŁ) Stan królowej 
rumuńskiej (Carmen Silvy) jest ostatecznie zalrwa- 
żający. Katastrofy można oczekiwać w ciągu dnia 
najbliższego. 

(W kwestyi zdrowia królowej rumuńskiej są 
najsprzeczniejsze wiadomości. Jedne twierdzą, że 
stan królowej ogólnie pomyślny, inne przynoszą 
bardzo grożące bimletyny.—Przyp. „Rozw.*) 

Osnabruck, 29 czerwca (WL) Pasażerski ba- 
lon Zeppelina. „Deutschland“ mający służyć za 
omnibus dla podróżnych pomiędzy Duesseldorfem 
a Kolonią, skutkiem katastrofy jakiej uległ pod- 
cząs burzy przy locie z przedstawicielami prasy, 
zniszczony jest całkowicie i nie może być mowy 
o jego naprawieniu. 

Konstantynopol, 29 czerwca (Wł.) Z Iskibu 
telegrafuja: W drodze do Prizrenu Torgut-Basza 
był przedmiotem zamachu ze strony arnauty, 
który do niego kilkakrotnie wystrzelił. 
zostal ujęty. | 

Paryż, 29 czerwca (WI) Komisya senatu 
oświadczyła się za urządzeniem Wystawy Po» 
wszechnej w Paryżu 'w roku 1920. 

Brześć Litewski, 29 czerwca (WI.) Nocy dzi- 
siejszej pospieszny pociąg „Jux'* w drodze po- 
między Łobaczowem a Brześciem wpadł na wóz 
na przejeździe. Jadący na wozie Icek Sak z0- 
stał zabity na miejscu, towarzysz zaś jego nieja- 
ki Gytryn ciężko raniony. Stróż przejazdowy 
który chciał zapobiedz katastrofie, uległ również 
ciężkim obrażeniom. W pociągu podróżni dozna- 
li tylko lekkiego wstrząśnienia, 

„Łuków, 29 czerwca. (W1) Na odnodze Dą- 
browieckiej, w pobliżu Leopołdowa na 8-ej wior- 
ście, pociąg osobowy najechał na leżącego pomię- 
dży szynami syna robotnika remontowego, 14-let- 
niego Jana Szydłowskiego, który uległ roztrzas- 
kaniu czaszki, lewego ramienia i biodra. Konają- 


ODEON 
Telefon 15-81. 
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cego chłopca odwieziona do szpitala w Łukowie. 

Monachium, 29-g0 czerwca. (WŁ) Dyrekcya 
„Glaspalastu* na iunterwencyę dyplomacyi rosyj- 
skiej poleciła usunąć z wystawy obraz Fabiańskie: 
go, przedstawiający scenę z pogromu kijowskiego 


zarządzeniu dyrekcyi. 


Z ostatniej chwili. 
Berlin, 30 czerwca. (W1) Prasa niemiecka 
wyraża coraz większe oburzenia z powodu pro- 
jektu, ograniczającego w Rosyi kolonizacyę nie- 
miecką. Dzisiejszy „Berliner Tageblatt* pisze, że 
małostkowe idee, znamionujące postępek rządu ro- 
syjskiego wynikają stąd, że Rosyą nie ma obec- 
nie prawdziwych mężów stanu, lscz tylko polity- 


antypolskie w Niemczech? —Red. „Rozw.*) 


Londyn, 30 czerwea (WI) Omawiając osta- | 29/71 T r. 


tnie zmiany ministeryalne w Prusach i podkre- 
ślając ich raptowność „Westminster Gazette" pi- 
sze: trudno przypuszczać aby tak nagłe usunięcie 
trzech kierowników najważniejszych w Prusach 
ministeryów było jedynie dzielem fantazyi cesa- 
rza Wilhelma. Należy raczej upatrywać w tem 
jakąś myśl głębszą, wypływającą z przeczucia, 
że stosunki wewnętrzne Prus domagaja się grun= 
townych reform, których przeprowadzenie musi 
byó powierzone nowym ludziom. Konieczność 
tych reform dyktuje nietylko rozum stanu, ale 
prosty zmysł praktyczny. 

Nowy Jork, 30 czerwca. (WI.) Dziś ma się 


| 

Í 

| 

ków chwili (a czyż „Berl. Tagebl.* zganił prawa , 


N S "HM, | REG LEZA 


| odbyć konferencya prezydenta Tafla z Roosevel- 


tem, której przypisują wielkie znaczenia. Od wy- 
niku jej zależny jest stosunek Roosevslta do po- 
lityki dotychczasowej Tafta. 


Berlin, 30 czerwca (Wł.) Rząd turecki za- 
mówił w fabrykach w Karlsruhe 50 armat gór: 
skich i 50 polowych z jak najszybszym termi- 
nem dostawy. W innych fabrykach niemieckich 
zamówił dużo amnnieyi. 

Konstantynopol, 30 czerwca (Wł) Wskutek 
natarczywego żądania sztabu generalnego rząd 

, uchwalił natychmiastowe wzmocnienie kilku pun- 

| któw na granicy. 

i Berlin, 30 czerwca (W1.) Sensacyjny proces 

| Szenebekowej w Olszynku będzie odłożony z po* 

( woda słabego zdrowia oskarżonej. 

| Ateny, 30 czerwca. (WŁ) Otwarcie kreteń- 
skiego zgromądzenia narodowego niespodziewanie 

| natrafiło na duże trudności: Sytuacya jest bardzo 
poważna. Odbywają się ciągła konferencye przy- 
wódców stronnictw w ltwestyi dopuszczenia ma- 

| hometan do zgromadzenia bez składania królowi 
greckiemu przysięgi. Dziewięć okrętów mocarstw 

i mocarstw opiekuńczych stoi w pogotowiu wojen- 
nem. 


wełny znakomity; wcześniej sadzona zaczyna 
kwitnąć. Brak wody do podlewania. 
bawełnę w okręgach: kieriminińskim, częściami 


zaś w goszduwańskim i termeskim, Pogoda sprzyja. 


i słotne nię sprzyjają rozwojowi bawełny. Obsza- 
ry zasiane bawelną dają następujące rezultaty: 
kokandzki 42.806 dziesięciny, andiżański 70.814, 
mergelański 76.888, namargalski 38.484 oszski 
54.114 dziesięcin. 

Taszkent, 30 czerwca (wl). Bawełna kwitnie, 
Pogoda sprzyjająca. Obawa szarańczy nie istnie- 
je. Zbiór będzie bardzo nudatny. 

Taszkent, 30 czerwca (wł). W powiecie cho- 
dżańskim zasiano bawelny amerykańskiej 6,245 
dziesięcin, krajowej 300 dziesięcin. Szarańcza 


w roku 1905. Fabiański założył protest przeciw , 


w Stepie Glodnym zniszczyła 260 dziesięcin. 
Upały. Drugie okopanie ukończono. 

Liwerpool, 30 czerwca (wl). Nastrój z ba- 
welną na tutejszym rynku ospały. 

Nowy-York, 30 czerwca (wł). Bawełniany ry- 


| nek ospały. 


— 
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Srodek dezynfekcyjny. 


Pewne małżeństwo murzyńskie w Zanzibarze, 
dorobiwszy się w handlu kością słoniową znacz- 
nego mienia, wybrało się w podróż dla przyjem- 
ności. Najpierwszym celem podróży była góra 
Kilimandżaro, 6,000 metrów mająca wysokości. 
Gdy przybyli do stóp tej góry, mającej szczyty 
pokryte śniegiem wieczystym, murzynka, która ni-, 
gdy w życiu śniegu nie widziała, zapytuje swego 
męża, co się tam tak bieli: 

— A, to koncept europejczyków—odpowiada 
mąż, posiadający jakieś wiadomości z hygieny. — 
Ci biali wyobrażają sobie, że jak ziemię pomalu- 
ją wapnem, to wystraszą zaraźliwe choroby. Więc. 
tam, tak wysoko zabielili, w mniemaniu, że jak 
zaraza ujrzy tę białość zdaleka, to uciekniel 


T 


Niezwykle przyjemnego 


| uczucia doznaje się po myciu głowy Pixavonem, 
Nowa Buchara, 30 czerwca (wł). Urodzaj ba» | 


Podlewają ' 


łagodnem płynnem mydlem dziegciowem, pozba- 
wionem zapachu dziegviu za pomocą opatentowa- 
nego sposobu, Pixavon nietylko oczyszsza włosy, 
lecz działa równieź przez zawarty w nim dziegieć 
wprost pobudzająco na skórę glowy. Pixafon 
wytwarza prześliczną pianę i daje się % łatwością 


splukiwać z włosów, 
Kokanda, 30 czerwca (wł). Dnie pochmurue ' p ; 


Już po kilku obmywaniach Pixayonem od- 


'cezmwa się jego zbawienne działanie, a pielęgno= 


wanie włosów za pomocą Pixavonu może rzeczy- 
wiście być uważane za najlepszy sposób oczysz- 
czania i wzmacniania wlosów. 

Cona butelki Pixavonu, wystarczającej na 
kilka miesięcy, wynosi Rb. 1.50. Można dostać 


| we wszystkich odpowiednich sklepach. Wszystkie 


| nia głowy Pixavonem. 


lepsze zakłady fryzyerskie uskuteczniają obmywa- 
1604—1 


—— 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia 30 czerwea 1910 r. 
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II 


Na nieznośny upał 


polecam oryginalne Angielskie Pastylki miętowe w róż- 


nych smakach. 


Wyłączna sprzedaż u JÓZEFA WOLSKIEGO, ulica 
Piotrkowska Ne 3, telefonu Ne 11-58, 1868—4—2]| 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabr.-Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy 
zapomniane lub zagabione w obrębie drogi, a nieodebrane do 
dnia 1-go czerwca 1910 roku, będa przechowywane na sta- 
cyi Łódź-Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie $$ 40 
i 90 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskich, będą 
sprzedane przez publiczną licytacyę: 

A. Bagaże ze stacyi: Warszawa NX 595, 553, 221, 
551; Częstochowa N 241; Aleksandrów Je 399; Białystok 
M 5618; Suwałki N 9731; Moskwa tow. X 16613; Radom 
Me 6162; Tomaszów M 3297, Ługańsk M 17587. 

B. Rzeczy zagubione w obrębie drogi żel. Fabryczno* 
Łódzkiej: 

1) na st. Łódź-Fabr.: parasol, laska, palerynka krótka; 

2) na st, Koluszki: pudełko z różnemi drobiazgami, 
koszyk z garnkami, ubranie dla chłopca, parasol, palto, 
chałat żydowski letni, 2298-3 


SUGUGUSEKYYIYYKE 


Dostarczono przeszło 600 sztuk. 


Silniki ropowe 
„Ursus“ stałe i 
przewożne, Oraz 
Instalacye o Gazie 
Ssanym  Specyal- 
nej Fabryki Arma- 
tur i Motorów w 
Warszawie poleca 
wyłączny repre- 
zentant 


KAROL SOMYA, Łódź 


Piotrkowska i92. 14820 


3555585585854546458 


Zarząd drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 


ogłasza, iż na mocy 84-go artykułu Ogólnej Ustawy dróg żelaznych, 
na towarej stacyi Łódź-Kaliska w dniu (21 czerwca) 4 lipca 1910 r, 
© godzinie 10:ej zrana, odbędzie sią sprzedaż z licytacyi przesyłek: 
1) Berezina X 2608 deski olszowe wag! 900 pud, wysyłający Bogsz, 
odbiorca okaziciel. duplikatu, zaliczenie na sumę 50 rb 05 kop.; 2) 
Niekłań X: 25007 deski sosnowe wagl 863 pud., wysyłający Kominer. 
odbiorea okaziciel bez zaliczenia; 3) Widibor 8 2736 i 2735 deski 
olszowe wegi 730 pui: i 733 pud, wysyłający Aron Tiukel, odbiorca 
okaztele! bez zaliczeń 

O ile w pierwszym terminie sprzedaż nie dojdzie do skutku, 
powtórny termin naznacza się na dzień (24 czeryca) 7 lipca 1910 r 
o godz. 10-ej rano. 2302— 1 


Wyższa Szkoła Kraju i Szycia 
p. f. „Józefina“. 


Kursy wyższe I niższe. Najnowszy szstem kroju angielskiego, 
francuskiego i berlińskiego. — Moja długoletnia praktyka daje mi 
możność wyuczania kroju i szycia sumiennie i gruntownie. Przą 
szkole duża pracownia sukien, gdzie uczenica nablarują wprawy 
i gustu. Szkoła odznaczoną została na wystawie srabrnym medalem. 

Po ukeńczeniu kursu uczenice otrzymują patenty 
eechowe lub prywatne. 


Piotrkowska M 28. 


POPSGERSWE 
0B.050545465656508465 68 


1951r 


Zarząd drogi żelaznej Fabr.-Lódzkiej 


niniejszem podaje do powszechnej wiadomośsi, że na stacyt 
towarowej Łódź-Fabr. w dnu 4 lipca n. st, 1910 roku 
o godzinie 10 rano, na zasadzie artykułu 54 Ogólnej Usta- 
wy rosyjskich dróg żelaznych, będzie sprzedany z głośnej 
licytacyi nie wykupiony przez odbiorcę transport musztardy 
przybyły przy frachcie st. War-zawa W. 342547, wysylają- 
cy Offierski, na okąziciela duplikatu, zaliczenie 26 rb. 85 k. 

W razie, gdyby Jicytacga w dniu wyżej oznaczonym 
do skutku nie doszła, to powtórua ostateczna sprzedaż od- 
będzie się na stacyi Łódź-Fabr. dna 5-go lipca n. st. 
1910 r., o godzinie 10 rano. 2314-1 


2-klasowa Szkoła Prywatna 


tz kursem 5-letnim) 


OLGI BURZYŃSKIEJ-MACIEJEWSKIEJ 


przy ul Łagiewniokiej AG 29 (Rynek Bałucki), przyjmuje do 
nauki dzieci, które ukończyły szkoły początkowe jednoklasowe, jak 
również I takie, które nie otrzymały jeszcza żadnego przygotowania 
Zapisy przyjmuje się codziennie od 5 ej do 7ej wiecz. 
Lekcye wakacyjne rozpoczną się 4 go lipca. 
Kierownik szkoły Waoław fliaociejewski. 


racownia sM ARTY” 
Gorsetów 


POLECA: 


Gorsety wykonañe według najnowszych modeli 
paryskich od najskromniejszych do najwytwor- 
niejszych zmateryałów krajowych i zagranicz" 
nych — po cenach umiarkowanych. ——— 


1836-3 


parter, m. 14. 


1303r 


o sprzedania różne meble. Ul. 


Lupotna wyprzedaż DRośwatowska % 7 RI 4 


większych guniek zako- ramofon olbrzymi, 40 płyt, 

piańskioh — m8 bezcen. "gag (© aiw za zyć Paks a 

Piękny Me bój kapeluszy czapek, | x 93—26. 4044—3—32 

E. AJĘE or yć ach Ja lub dwie szafy sprzedam 
tanio. Wodna 35 m. 13. 

Ostrzeżenie, ZER et 20 cżó. 

Weksej na rb 100, wystawiony | Kupię szkołę jednoklasową. — 


Oferty pod „Szkoła* nadsyłać 
do Adm. „Rozwoju“. 4017—3.2 


Msie do sprzedania. Aleksan- 


przez Franciszka Zmorsktego, na 
zlecenie Józefa Przybysławskiego 
jest nieważny. Ostrzega się przed 


numama PONO 


nabyciem Zmorski, drowska » 103.  4008—3—83 

Widzewska 248. 23061 WEZ do szycia Singera u- 

żywane sprzedam tanio. Ulica 

SPRZEDAŻ Aleksandryjska % 34, róg Frań- 

drogą licytacyi nieruchomości. | ciszkańskiet. 3994—4—4 
położonej przy ul. Latoimierskiej 


Mos Siugera do sprzedania 
Szosa Pabianicka nr. 8. Wi 
domość w filii piekarskiej. 
4072—32—1 
N euezyelolka z patentem Szkół 
początkowych, poszukuje po- 


M 15, należącej do sukcesorów 
Antoniego i Stanisławy Drewno- 
wiezów t Eżewiczów, odbędzie 
się w dniu 4 lipca 1910 r, og: 
10-8j rano, w Piotrkowie w sali 
posiedzeń piotrkowskiego Sądu 


La sady od roku szkolnego. Wiado- 

OZONE etidm mość: ulica Główna 38 m. 14. 
poa] Esz] 3638—1 
I tieyna o 8 mieszkaniach, kuż- 
ERZYSTUĄGA 00 LAT 17 WŁŁODZI JE] | Onia t warsztat stoimaski do 

sprzedania. Kielma 3 16. 

pracownia haftów || 00 ois 
i ZNACZENIA BIELIZNY potrzebna jest zdolna kucharka 


do restauracyi, pracowita i 
czysta; pensya 12rb. na plerwszy 
miesłąc, następołe 15 rb. i wig- 
cej. Wiadomość Gubernatorska 
nr. 40 w filll piekarskiej. 40261 


D. azyrkiewiczowej 


Przejazd 12 m. 14, 
w podwórzu, w oficynie II piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres haftu wchodzące, 
wykon?wa takowe staran: 
nie, na czas oznaczony, po 
możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenice. 
SDR Ulica PRZEJAZD N? 12. =NSRÓB 


sobnem wajściem z meblami do 
wynajęcia przy ul, Cegielniane'. 
Wiadomość: ul. Składowa % 12. 
mieszk 3. 3996—4—3 


do dzieci do lat 14 Zawadz- 
ką 8 7. Restauracya. 4028—3 2 
poszukuję miejsca stróża lub 
portycra. Oferty w Administr. 


potrzebne są podręczna spódni- 
czarki i staniczarki. Dzielua 
X% 7. Glogtsar. 


Drobne ogłoszenia. 


A Rozprzedam zabezcen, 
* zaraz: kredens, stół, krze- 


g t t - 
sla, otomang dywanową, szafę, dów eliak 4 
biurko, tremo, łóżka, materace, księgarni L, Fiszera. Tamże po- 
etnżerkę, stoliki, zagar, lampę I 5] i 


trzebny również chłopięce od lat 
14 tu do postugi. 4065—1 
pozebny slusarz na wodocią- 

gowe roboty 1 tokarskie oraz 


krajobrazy. Główna 9—2. 40671 
prjecznie tanio wyprzedają plę - 
kne alpagowe marynarki i pe- 
leryny. Piotrkowska 69 mieszka- 
nia 55. 3918—3 —2 
onik w średnim wieku, 
uczciwego prowadzenia, po- 
szykuje zajęcia inkasenta, ekspe. 
dyenta lub tp. Wiadomość nlica 
Szkolna M 7 w piekarni. 40573'1 
De sprzedania Dale, deski do 
budowy lub też sam mogą 
podjąć się wybudować, Wiado- 
mość ulica Długą nr. 154 m. 14. 
4055—1 

oswindęzony korepgtytor przy= 
sposabia do wszystkich kJas 
ginnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g 1—8. j 1545 
Da drewniany z oiicyną mu- 


ki (Luizy) 20 4052—] 
Pó umablowany do wynaig- 
cia Andrzeja 7 m. 32  4070'1 
[potrzebny uczeń do skiadu ap- 
tecznego, Ulica Przejazą nr. 46. 
4066—38p1 

pies buldog ciemno-żóżty, z ob- 
ciętami uszami 1 długim ogo- 
nem przybłąkał się. Prawy wła- 
ścicie] moża go odebrać za zwro- 
tem kosztów, ul. Kiglma 18—14. 
4071—1 


S!udont III kl. polit. petersb. 

(katolik), | francu- 
ski 1 niemiecki, długoletnią prak= 
tykę, udziela korepetycyi ną młej- 
seu lub na kondycyj, przyspasabia 


rowaną, razem jedenaście 
mieszkań, ogród OWOCOWY, ogro- do wszystkich szkół. Oferty upra. 
dzony parksnem, razem wszystkie | SZ8 Się nadsyłać: Benedykta 18, 
zabadowsnia z placem do sprze- | m 8, B. Biskupski. _4064—3—1 


dania za sumę rb 3500 w No- 
wych Chojnach przy ulicy Rysiej. 
Bliższa wiadomość. u Stanisława 
Kwiatkowskiego, ul. Pryncypalna 
K 24 w Nowych Chojnach. 
4016—3—3 


genot trzeżwy potrzebny z4 
raz. Piotrkowską 119 w re- 
mizłe. 4068—1 
SA do sprzedania futryny z ok» 

nami do budowli, nowe. Ulica 
Długa % 112. 4046—3—2 


z ŘS O W O O YO, O Z R W O A A O Z EA TE A O EZ O 


Pokój frontowy na piętrze Z o- 
[> sedans zaraz 2 dziaewczynkł 


„Rozwoju“ pod „Praca“. 403982 ! 
otszanna ea aAa aaa. )» imię:Juliana Karta 


klep kolonialno-dystrybucyjny 
zaraz do sprzedania, Ciemua. 
X% 85 4042—3—23 
Sprzedam dom z plekarnią i 
plac narożny do badówania, 
w dobrym punkcie, za 4500 rb., 
na placach Baumgolda w Rado- 
goszczu, róg Królewskiej I Krzy* 


, żowej. Wiadomość u gospodarza. 


i 


S 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA Ne i30, ` 


| 
i 
| 


t 


| kol z cał 


4027—3—2 
pa sklep kolonialny. Ul. 
ielona nr. 24 m..1. 405131 


Toxa potrzebny ną roboty mo- 
talowe i żelazne, oraz ucznlo- 
wie do terminu. Wiadomość Li- 
powa nr. 78. Zakład mechani- 
czny. 4021—3 2 
Urzadzenie sklepowe w dobrym 

stanie do sprzedania. Szlezyng 
ul. Częstochowska nr. 19, Woj- 
elechowski, 4059—3'1 


W yezdzejąc na wies, mogę za- 
brać dwoje dzieci inteligent- 
nych rodziców. Opieka troskliwa. 
Warunki przystęne. Konstanty- 
nowska 19 m. 12, od 6—8 wiecz. 
4054—1 

Zna męźczyzia umysłowo- 
chory, R wzrostu, oty= 
ły, szatyn, lat Średnich. Ktoby 
wiedział o miejscu jego pobytu 
raczy zawiadomić: Drewnowska 
x 53, Buezyński. 4069—1 
Zz do wynajęcia letnisko, 
składające slę z sześciu po- 


| 


em utrzymaniem, rubla 
dziennie od osoby za wszystko 
lub bez. Przyjmuje dzieci, opie- 
ka troskliwa. Adresowaó: poczta 
Rogów, wieś Wągry, dla pana 
Rożwęns. 4049 —2—2 
Z*lestono zegarek czarny, mM- 
—Bki, odebrać można: Piotrkow- 
ska M 96, ń 


pakoja z kuchnią do wyna 
cia od lipca. Przejazd 48. adi 
4034—3—2 


Zagubione dokumenty, 


Antonina Patora Zagubiła kar- 
tę od paszportu, wydaną z fa: 
bryki Ossera. 40332—2—2 
Bi ud paszportu, wydany z 
fubryki Wilhelma Liirkenss, 
na imię Emlla Keltza, zazubiono. 


4004—3—3 


| ez NAZZA, 
Zsglał paszport ua imię Abra- 
ma M 


oszka Bierta, wydany 
z gminy Maryanów, powiatu raw- 
skiego. £002—3 —3 


da BŁ EA ik AEK 19 EC: | 
N gesat kwit od paszportu na 


| 


4023—3—2 = 


chłopiec do terminu. Uł. Ludwi- , 


Am m ną I IE TA 0 


imię Heleny Pianowskiej, wy- 
dany z fabryki Karola Eiserta. 
4008—3—3 
aginęła Karta od paszportu, 
wydana z fabryki Tepfera na 
4010—3—3 
Zsgnela karta od paszportu, na 


imię W Zys, wydanx z fabry- 
kl Wevgr i Raul. 4036—3—2 


Zat kwit od paszportu, na 
Imię Matganny Ciauciay, wye 
dany z tabr. Barcińskiego. 


Zegna kwit od paszportu na 
imię Jnkóba Rosiaka, wydany 
z fabr. Kajzenbrechta, 4020 3-2 
Zegna paszport na imię lzrae- 
la Icka Gierszkowicza, wy- 
dany z gm. Opoczna, gub. radom- 
ska. 4022 —3-2 
nginął paszport, wydany 4 gm. 
Z gub. Radomskiej, 
na imię Szlemy i Sury Silber- 
berzów. 4063—3-1 
agina? kwit od paszportu na 
imię Piotra Łukawskiego, „wy- 
dany z fabr, Lindenfelda 1 Lewy. 
4062—3—1 
gena kwit od paszportu na 
imię Józefy Dużyńskiej, wyda- 
ny z rękawiezarni Winklora i Gort- 
nora, = 4060-3-7 + 
aginął paszport na imię vans 
antorsklego, ydy z nmiay, 
Iłow, pow. sochuczewaki. 
VA paszport og boa 
Promnego, wydany z Często- 
chowy. 100 1,4060. 
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Specyalista chorób skórnych, 

wenerycznych oraz niemocy 
płoiowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek 
trycznym świntłom l- masażem 
wibracyjnym. 

Zachodnia 33 (obok Lombar. sake.) 


Przyjmuje od 9—14 I od 6—8 w., 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 
5—6 wiecz. 114" 


Dr. med. ST. ARONSON 


b. asystent prof. berlińskich: Bum 
ma i Diihrssena — osiadł w Łodzi. 
Akuszerya i choroby kobiece. 
 EWANSELICKA Mi 5, 
Godz. przyjęcia: 9—107/, rano I od 
5—7 pp, w niedziele 11—1. 1218r 


Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 
Przyjmuję od godziny 8 — 1-8: 


w południe I od 4— 8 wieczorem; 
w niedziele t święta od 9 — 2 
r 


w po 1 
Dla pań osobna poczekalnia: 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia Aż 5. 
— — m LM W 


D=I. Lipszyc 
choroby dzieci. 


Przyjmuje 0d8—10 i od 4—6 pp 
WSCHODNIA M 45 294 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, WE 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZ6PŁCIO 
WE kata": i oystoskop) I NIE 
MOCE PŁCIOWE. 
Ul. Południowa Ni 2, 


3 powrócił. 
Przyjmtję gd godz, £—1 T. 
panie od 


Dr. Ley berg 


b. długolstni lekarz klinik wiedeń- 
skich ordynuje |akospecyal. chorób 
Wenerycznych, płolowych i skórnych 
codzieania 8-12; 5—8; panie 12-1. 
Niedziele i święta tyłko przed obia» 
dem. Krótka 5, 


chor. skórne i wenerycz. 
PIOTRKOWSKA 86 m.6. 799r 


Specyalista chorób wło= 

sów, skórnych (piegi | prysz- 

cze na twarzy) i wenerycz= 
nych (syphilis) 

Dr, S. SZNITKIKD 
SREDNIA X 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
żem i kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2:ej po poł. 

i od 4 do 9 wiecz. 469r 


ir. Rosenblatt 


Choroby A 
uszu, gardła i nosa 
Piotrkowska 35. 


Przyjmuje od 10-—11 r. 1.5—7 pp. 
w niedziełe od 10—11 r. 1318 


Dr. A. GROSGLIK 


Zielona 5, 
Choroby skóry i włosów (usuwania 
zbytecznych włosów za pemoocą 
slektrolizy), weneryczne i dróg mo- 


| 6—8 wiecz.; pania 5—6 wiecz. 
W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 1568-4 


Popyt: | plag wn Chor. wewnętrzna I dzieci. 

- Spec. chor. żołądka i kiszek. 
Wschodnia M 49, 
przyjm. od 8—10 r 3—8 po poł. 

1253 —306—28 


Dr Ark. Goldi 


ul. Hawrot R 38 


róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 
dziennie od 8'/, do 9'/, rano i od | 
4 do 6 po poł. W niedz i święta | 
tylko 8!/,—91/, rano. CHOROBY 
DZIECI 1 WEWNĘTRZNE. — 
ARUSZERYA. 1812r 


Dr. med, 


Alykoandar FABIAN 


Dyrektor Zakładu leczn. „Chojny“ 
przyjmuja codziennie w Łodzi od 
4—7 po południu, 
ul. Rzgowska Ni 3 (róg Gór- 

nego Rynku). 2251r 


Choroby nerwowe i wewnętrzna 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
oj asi, skórne; wener. 
choroby dróg moczowych, 
Przyjm, od 8—1 rauo i od 5—8 w., 
dla dam od 4—5, W niedziele I 
święta tylko do 1 rano 746! 


Dr. FRAMCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telef. IT-14 
Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 5—8 pp. 1426r 


r . 
D= Ignatiew 
Specyalista chorób 
uszu, nosa i gardła 
ulicą Konstantynowska Na fi, m. 5, 
Przyjmuje: środa I sobota 6—8 
wieczorem, czwartek | niedziela 
9—1 ramno ] 1780—r 


Dr, E. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg m2- 
adr: 7-7, i weneryczne 
CEGIELNIANA 14. 

76r 


Od g. 11—1 I £—74 w, 

Dr. Jan Gaderski 
b. asyst. klin. uniwer. warsz 
Akuczerya, choroby ochi- 

o rurgiozne i kobiece 
przyjmeje do 10 r. 4—6 po pot 
ui Cegielniana 9 m. 4. 1722 


572% 
SH) 
WL 


Dr. M. Papierny 


Akuszerya i ohoroby kobiece, 
b. ordynator warszaw uniwarsy- 
teckiej kliniki akusz. 
Przyjmuje do 11 r. i od 41/,—61/, 
po poł. Południowa 20.  4ssa 
Telefonu Mi 16—85. 


Ur, Wacław Barnard 


przeprowadził się na 8 
BENEDYKTA AG 8, 
Choroby skórne, wenery- 
czne i moczspłciowe. 
(8/,—12 r. 15—7!/, pp, panie 
od 4—5). 1761-r 


Jr. Jan Pianiężak | 


sp. ch. nosa, gardła i uszu 
przeprowadził się na f 

ulicę Piotrkowską 120, 

Przyjm. od 11 do 12 w poł, 
lod 5 do 6ł/, wiecz., w niedziele | 
t święta od 94—11 rano. 13504 | 


Choroby weneryczne; 
skórne i moczogłoiowa 


Jr. tanit. Piekarski 


PIOTRKOWSKA N 116 
Przyjmu: od 9—10 rano I od 5—8 ` 
wiecz., kobiety od 4—5. 1331—r ' 


1489r ` 


enki Z. Gole 


| 
| 
f 
| 


| 
1 
|| 
ozowych. Przyjmuje 8'/,—11!/ r. | 


Centralna klinika 
Dr. A. S. Tenenbaum 


) 
| 
i 


- przyjmuje paale na słabość, 


ASOT 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 30 czerwca 1910 r. \ 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


Urómić zana lecznica choró zębów |. 


lekarza d-ty H. Pruss. 


Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 
Specyalne laboratory techniczne do wprawiania sztucznych zębów. 


Speeyalność; plomby porcelanowe, plomby złote, zlote 


| o” 


l 


korony; złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zebów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekarza (-ty H. Pm znajduje się przy lecznicy. 
Uwaga! Oeny bardzo nizkie! Uwaga! wa 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 
D-rówe L. Falka, Z. Goica, i St. Jelnickiego 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla baoryos od 2 do 5 rb; 
p 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od 


i od 121/, do 1'/, po południu. 


Wólczańska Jet 35, 


ca za poradę 60 kop, 


ambulatoryum dla niezamożnych —. 


114—13 pp. 1 od 7—8; w niedziełe i święta od 8—10 rano 


Kobiety na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pami Dr. Zand Tennenbąumowa 


dentyści. 


w poniedziałki, środy i piątki o 


godz. 5'/4 — 6!1/, po południu, 


choród zębów 1 jamy astie). 


| w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Mo 86, tel, 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Komsultacya 
bezgłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Piomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i repardcye Jztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


536474 


Dr. H. Szumacher 


choroby weneryczne i skórne 
Hawrot 2. 
przyjmuje od 8—10'4 i od 6—8. 
o poł, panie od 5—6 W nie- 


dziele i święta: od 8—1 r 637r 


Dr. H. Sadkowski 


przyjmuje z chorobami wewaężrz- 
nemi (spec. żołądka i kiszek). 
Dzielna Mk 3. 


od 4 do 6-ej (z wyjątkiem świąt). ` 


150 —r 


dr. Zofja Garlicka 


mieszka obecnie 


Nawrot 1 (Piotrkowska 126) 


Telefon 10.14. 


Char. kobiece, Akuszerya 
9—10 rano. 4—6 po poł. 1997r 


Pierwsza Chrześcijańska 


=a- Letnica hori hiw- 
i Jamy ustnej vss: 


. teraz: ulica Piotrkowska 133. 


 Akuszarka A, Tronklor 


Benedykta I0; 

u- 
dzieła porad, niezamożnym ustęp 
stwa. Dyskrecyn Ścisła. 12-r-41 


Dr. l. Silberstrom 


Ul. Promenada 13 róg Benedykta 
Choroby weneryczne (sy- 
pnhiłis) i moczopłciowe, 
akóry | włosów. Radykalne usuwania 
zbyteoznych włosów. 

Przyjmuje: 8—11 1 4*/,—8 w 
Panie: 4'/,—5'/, po poł. 


W niedziele: do 2-9} popoł. 241r 


Dr. I. Krukowski 


powrócił. 
CEGIELNIANA 4 
Choroby wewnętrzne 


1236-13-13 


i Specycyalnie choroby pług. 


Da Panów Rogżs:z0W 


obrzynki dębowe do wędzenia z do 
stnwą do domu tanio — w skła- 


dzia drzewa Adolfa Wagnera | 


i S-ki, Rokicińska #5 47. 
Zamówienia przez telefon 
NB 476. 1972—10-5 


(znała 4-Alaf. Filoloyiczna 


J. Radwańskiego 
CEGIELNIANA 11 


Przygotowuje na świadsctwa nau- 
czycielskie ) aptekarskie. Lekcza 


wakacyjne rozpoczynają Się 1-40 
“Tipa. 


2238—7—4% 


1738r ` 


Podaje się do publicznej wiado« 
mości, ża dnią 19 lipca o godzi- 
nie 10 ej rano odbędzi się 


|  LICYTACYA 


u Erazma Makowskiego . 
przy ul. Benedykta 18 w miesz-. 
kanin Rajkowskiej, m. 8, dawaiejj 
zmó zamieszkałego na Poładnło” 
wai 20. Licytacya ta odbywa się” 
z wyroku sędziego pokoju na poxi 
krycie pretensy! wierzycieli z pos 
„ wodujniezwróconia pobranej, 

przez tegoż Mąkowskiego kane 
' oyi. Osoby przez niego pokrzyw- 

dzone proszone są o złożenie swych 
« adresów w „Rozwoju” dla „A. B.* 
2288—3—2! 


W szkole J. Zawadzkiej 


. (Piotrkowska 103) 
przygotowanie do egzaminów 
wstępnych i poprawkowych, 
kierunkiem W. Zawadzkiego, pos 
uczyciela gimnazyum, rozpocznie 
się I lipca. Zapisy codziennie od 
4—7 po południu. Warunki przy- 
—ł — N—— m mm z 


stępne. 2244— 4—4 


Ogród „WENECKI”, 


Cukiernia | Stroińskiego 
róg al. Przejazd i Mikołajewskiej. 
Codziennie od g. 7 do 12 w nocy 


KONCERT 


ze współudziałem znanego hamó* 
rysty i alabieńca łódzkiej publicz= 
ności p. J. Łętowskiego z jes 
go własnym najnowszym reper= 
tuarem. 2228 5 3 

Z szacankiem I. Stroiński. 


Pojedi pokoji 
z addzielnemi wejściami, z ugłu- 
gą — do wynajęcia od 1 lipca 
r. b. Wiadomość: Długa 72. 
2052—4—4 


Lekcyi języka fruncuskie- 
go udzieiam w szkołach I pry- 
watnie. Posiadam dyplom z ukon- 
częnia kursów w Paryżu oraz 
świndectworządowe domowej nau- 
czyclelki. Zastnó mnie możus 
sd 7—9 wiecz. £ do 10 rano. — 


| Długa 19 m, 1. 2062-3-3 


8 ROZWOJ. — Czwartek, dula 30 czerwea 1910 r. 


DO NABYCIA 
WSZĘDZIE 


x o k k k b + 


Reprezentant: 


* 


MAGGI” 


natyohmiast — za zwy: 
SM R ody IE 


Do nabycia składach koloalalnych 4 
dolikategów, w składach uptoozayak | Ł p. 


MAGGI 


Sman | Uwe Pieczywo 


poleca piekarnia 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana No 67. 


Chleb na sposób moskiewski wyrabiany przez specy i- 
listów fachowych. Qzystość i hygiena wypieku gwarantow 13a. 
Filie: Plotrkowska 116 I Orla 8. 1568'100 92 


FSzkoła Prywatna W. SZULCA 


Nawrot M 14, 


Lekcye wakacyjne rozpoczną sią dnia 1-go lipca n. st. 
Z początkiem lipca szkoła przeniesioną zostaje 


na ul. Piotrkowską Ne 121. ss 


Zgomadzenie Pe RA majstrów cechu rzeźniczego niniejszem 

podaje do wiadomości, ża we wtorek dnia 5 lipca r. b. o godzinie 

6-ej po południu w lokalu vinagi p ulicy Milsza Nr. 46, odbę- 
zte się 


KWARTALNE POSIEDZENIE 


© punktualne przybycie na które zapragza 
2278- 3—2 Starszy zyrzmadzenia. 


Przykręcacze 


| 
| 
do selfaktorów i szpinerki do | 
$ 


Do sprzedania 
urządzenie pokot: stołowego, sy- 
pialcego i sslonu oraz gazowe 
lampy 1 zegar gazowy. Oglądać 
można między 4 — 6 po poł na 
ul. Spacerowej X 30 mleszk 88. 

2264—3—2 


ketmaszyn mogą się zgłosić do 
pa: Haeblera, Dombrowa 


2292— 3—2 
Redaktor oñpnwiedzialny St. Łąpiński. 


BK ZE UE EX NK JG wo kK k kE Tu R k 


E. Bogdański, Dzielna AR 30, 


KĘ w. ME SE WE NAWE WNE W IE WE WE W Tę ZE WY W WY ZE ZE WSIE IE UK WE TK DATE ZKE WE DY TJ WE TE WEIR A WEW WIE TE WANEJ 


bulion w kostkach 


filiżankę gotowego najlepszego bulionu. 
Z 1 kostki duża filiżanka za Æ kop. 


MAGGI600 bullon dala marry aa. 
wle smaku większej tości pora, 


Przy kupnie należy zwracaó uwagę na nazwą' 
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ko w ok 


w E kok o X kk Ti z = xx z k Poszukuje się 


apretera 


lub pomocnika apretern dla tka- 
nin bawełnianych kolorowych mę- 
»| | skich. że ze świadectwami o- 

raz podaniem wymaganego wy- 
„|| nagrodzenia uprasza się składać 

pod lit. „W* w mdm. niniejszego 
pisma. 2276—3—2 


Poszukuje się: 


' 
b 
, 


+t4a, 
+... 


5R 1) Nakładacza (Relger) dla tka- 
KORE nin bawełritanych. 
DODY 2) Szlichciarza dla marzyny an- 
RW gielskiej dwubębnowej. 
RÓ 3) Montera dla samoprząśnie o- 
RACE brączkowych (trostle), 
Ya Reflektancl zechcą się zgłaszać 
MNIE i do firmy Edward Heiman, Piotr- 
nA kowska 125. 2274—3—2 
ORA b z Z 
nv Ny 3 
So H WISLA 
PY" 
ska" 
2% NĄ = 
. "a . DIS d K = 
tol. H-26 PORA | Juss Szląsk Austr, pensyonat Stkor 


skioj, willa Ņelcia, pokoje z utrzy- 
maniem od 5 koron. 2220—3 


M0. Teschichi SE 


Skład węgla 


Łódź, Widzewska Nè. 62, 


Telefonu MŁ 240. 228442 
MG Fo PS © 0 a 
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Największy wybór! 


$ aa zTY KANI OŁEM Płócienne kostyumy angielskie Rb. 12.50 

SPRZEAŻ OUAI GUL e Płaszcze od kurzu Rb. 8.25 

1217—50—10 Błuzki z francuskiego batystu Rb. 2.50 

Kupię dom Halki alpagowe Rb. 1.30 

w A Or Halki jedwabne Rb. 5.— 

Wyczerpujące oferty z podanlem Bluzki- tiulowe Rb. 3.75 
ceny proszę składać w Admini- 

stracyi „Rozwoja* pod „Dom*. Matinki Rb. 1.50 
2268—3—3 

m Sukieneczki dla dziewczynek Rb. 2— 

o sprzedania 
Garniturki dla chłopczyków 
OMNIBUS do prania Rb. 2— 


sześcioogobowy w bardzo dd= 
brym stanie, za bardzo nizką 
cenę, Wiadomość: Hotel „Vie 
tarin" w Kaliszu. 2265-2 


DOM 


do sprzedania 
z placem frontowym 1 ogrodem 
w Częstochowie. Bllższych szcze - 
gółów udzieli bturo „Promień*, 
Łódź, Piotrkowska 81.  2256—3 


Schmechel i Rosner 


Łódź, Piotrkowska 100. - 


EFFEEF 


% 


WRP EPL: 


R W ZĘ ZE TO IE TE TO TTE ZE DET IE 


W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd X 8. Wydawca W. Czsjewski. 


l 


